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Wt. N. M P. Anielskiej. 
{ша prenumeraty: | Sr. Zantez. św. relik. 

W ŁODZI: Czw św. Dominika. 
Rocznie rb, G Е. — Різ NMP. Śnieżnej. 
Półrocznie „ 3 „ — 

Kwartalnie, 1 „ 50] Wschód sŁ:godr. 4 m. 17 | 
Miesięczn. „= „ 50 gania RÓ Sak 4 a: | 
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fedakcya 

Rocznie rb. 7 kop. 

Кону. А cje” +70 wa Sobota, dnia 30 lipca 1910 roku. 

мй зш ij а ul. Przejazd а В, Kantory w$asny w Warszawie, ul, Krucza № 23; w Pabianicach з p. Teodora Miakej 
Nr. tolefopu 598. wm Zgierzu, w apiece p. Patka, 


CENA ASO „Nadesłane* pa 1-еј zin 50 kop. za Wiersz pet. Zwyczajne Мыл че za tekstem ро 7 kop. za wiersz ешн lep jogo AR 
Małe ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dia poszuka эсте pracy po 14, kop.). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy Nekrologi 


„ za wiersz petitowy. Za dołączenie piospektów 6 rub. od tysiąca A ARTYKUŁY bez oznaczenia Д Rodakcga węża 


= 065 rękopisów drobnych ше zwraca, 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują inieresantow codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-8) po południu. 


Dyrekcya Warszawskiego T-twa Ubezpieczeń od Ognia 


ma zaszczyt zawiadomić, że dotychczasowy długoletni Przedstawiciel Towarzystwa na miasto Lódź 
i Okręg Lódzki, p. Wojciech Oppelin-Bronikowski. skutkiem nadwątlonego stanu zdrowia, па 
własne Żądanie przestał pełnić dotychczasowe obowiązki, pozostając jednak nadal wspólpraco- 
wnikiem Towarzystwa. 

Wobec tego, z dniem 15 lipca r. b; Dyrekcya zamianowala Przedstawicielem swym na Łódź 
i Okręg Łódzki Inżyniera-Technologa, pana Ryszarda Kaszubę, do którego też wa wszelkich kwe- 
styach, dotyczących ubezpieczeń, pp. Klijenci Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia, 
nadal zwracać się raczą: 

Biuro Reprozentacyi Towarzystwa w m. Lodzi mieści się przy ul. Nawrot № 2 PIER 
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Traktat. handlowy Ате Setski. 


Układy, mające na celu zawarcie trakta- 
tu handlowego między Austro-Węgrami i Ser- 
bią, dobiegły szczęśliwie do kresu. 

Dzięki pomyślnemu rezultatowi układów 
handlowych między Austro-Węgrami i Serbią 
stosunek wzajemny obu państw stanie się 
zupełnie normalnym, Serbia nie będzie się 
mogła skarżyć, iż jej potężna sąsiadka, mo- 
narchia habsburska, rozmyślnie pracuje nad 
podkopaniem normalnego życia gospodarcze= 
go serbskiego. Jak wiadomo, jeszcze w о- 
statnich miesiącach urzędowania Agenora 
hr. Gołuchowskiego na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych, przyszło do wojny clo- 
wej między Austro-Węgrami i Serbią. 

Hr, Gołuchowski sądził, że zastosowa= 
niem rygorów cłowych do wywozu serbskie- 
go zdola odrazu zmusić rząd serbski, by ka- 
pitulował wobec wymagań politycznych i e- 
konomicznych Austro-Węgier. Pokazalo się, 
że te rachuby były błędem. Serbia zaczęła 
zaspokajać potrzeby kredytowe na rynku 
francuskim, a nawet i berlińskim, gdzie ją 
przyjęto z otwartemi rękoma, 
dzie solidarności, obowiązującej sojusznika 
względem sojusznika, 

Wojnę cłową 
chowskim przejął hr. Achrenthal. Rokowania 
cłowe prowadzono parę razy i parę razy do- 
prowadzano je 
rezultatu. Za każdym razem przecież osta- 
tecznemu podpisaniu 
przeszkodzie nieprzewidziane okoliczności. 


Najważniejszą z owych przeszkód był | 
wywołany sporem о ane- ! 
ksyę Bośni i Hercegowiny. Nie mało też klo- | 


zatarg polityczny, 


potów sprawiał ministrowi hr. Aehrenthalo- 
wi pośrednio, a bezpośrednio (obu naczelni- 
kom rządów austryackiego i węgięrskiego 


opór sier agrarnych w Austryi i na Węgrzech | 


przeciwko jakimkolwiek ustępstwom na rzecz 
przywozu płodów rolniczych i bydła z Serbii, 


Był to zaś warunek nieodzowny zawarcia | 
traktatu; ponieważ Serbia, jako kraj rolniczy, | 


produkuje wyłącznie płody rolnicze i upra- 
wia hodowlę bydła, musi tedy na tego ro- 
dzaju wywóz kłaść nacisk niezwykły. 
Równocześnie sytuacya polityczna i eko- 
nomiczna Austro-Węgier względem Serbii 
stawała się z tego powodu 
niewygodną, że grupa przeciwników Austro- 
Węgier wytężylą wszystkie sily, by sparali- 
żować na Balkanie wpływy Austro-Węgier i 
przeciągnąć państwa bałkańskie na stronę 
Rosyi. Do tego celu zmierzały rozmaite pro- 


jekty kredytowe, oraz komunikacyjne, jak na- | 


przykład wybudowanie kolei, łączącej Dunaj 
z morzęm Adryatyckiem. Przeciwnicy Austro- 
Węgier rozumowali bardzo slusznie, że po- 
zyskawszy Serbię ustępstwami ekonomicz- 
nemi, przyciągną ją do siebie także pod 


względem politycznym i dzięki temu, zmniej- | 


szą sferę wpływów politycznych monarchii 
Habsburskiej na półwyspie Bałkańskim. Hr. 
Aehrenthal widział jasno, że jedynym środ- 
kiem, mogącym sparaliżować wszystkie te 
plany, jest wciągnięcie państw bałkańskich 
nasamprzód w system stałych związków e- 
konomicznych i kredytowych z Austro-Wę- 
grami. Na podstawie łączności ekonomicz- 
nych musi przyjść z biegiem czasu do nor- 
malnych, albo nawet i ścisłych stosunków 
politycznych. 

Na początek dołożono wszelkich starań, 
ażeby zapewnić koncesye ekonomiczne Ru- 
munii, ponieważ stosunek polityczny tego 
królestwa do Austro-Węgier już od szeregu 
lat przybrał formę ścisłą konwencyi woj- 
skowej. Po uregulowaniu stosunków екопо- 
micznych z Rumuńią, hr. Aehrenthal oświad= 
czył zarówno baronowi Bienerthowi, jak i 


hr. Khuen-Hedervaremu, że te same konce- | 


зуе ekonomiczne, jakie otrzymała Rumunia, 


musi także dostać Serbia. Wymaga tego in--i 


teres monarchii, interes podtrzymywania i 
pogłębiania wpływu ekonomicznego i poli- 


tycznego Austro-Węgier na półwyspie Bal- | 


kańskim. 


Życzeniu uzasadnionemu hr. Aehrenthala ; 
stało się żadosyć, Traktat handlowy z Ser- ‹ 


wbrew zasa- | 
w spadku po hr. Golu- | 


w zasadzie do pomyślnego | 


traktatu stawały na | 


coraz bardziej | 


bią przyszedł go skutku. Będzie on obowią- 
| zywał aż do 1917 roku. Zatwierdzenie trak- 
! tatu w Austryi jest juź tylko formalnością, 
! ponieważ parlament austryacki uchwalił po- 
przednia ustawę, udzielającą rządowi pełno- 
mocnictwo do zawarcia traktatu. Natomiast 
| па Węgrzech i w Serbii zachodzi potrzeba 
powzięcia odnośnej uchwały. Stanie się to 
na jesieni. 


Mowa posłów pruskich 
do Kazimierza Jagiellończyka. 


Dnia 18 lutego 1454 roku stanęła w Krako- 
wie deputacya ziem pruskich, złożona z czterech 
szlachty, trzech burmistrzów i czterech radców 
miejskich z Janem Bajzenem (Bayssenem), później- 
szym wojewodą gdańskim, na czele. 

„Jedna to z najpiękniejszych chwil w dzie- 

jach polskich—pisze J. Szujski—gdzie naród ob- 
cy, polakom niechętny, cywilizacya obca chroni 
się pod opiekę gościnnej i Iaskawej Polski, żąda 
| jej praw i swobody... 
Prusy, bogato, zasobne, kwitnące stały się 
| skarbnicą prawdziwą Polski, a wschodnia ich część, 
tak zwane Prasy Królewskie, acz zniemczone, do- 
ЖАНЕТ Polsce zacnych i patryotycznych oby- 
wateli...* 

W imjenia posłów pruskich przemawiał do 
króla Kazimierza Jagiellończyka wspomniany Jan 
Bajzon, którego mowę— niewiadomo, w jakim ję- 
туко wygłoszoną, czy w polskim czy też w laciń- 
skimprof. Malecki uważa za «jeden z najpięk- 
niejszych pomników piśmiennictwa polskiego wie- 
ku XV», Znajdujemy ją w znanym. „Wyborze mów 
staropolskich Świeckich, sejmowych i innych" (ze- 
brane przez A. Małeckiego; wydanie К. J. Turow- 
skiego); przekład polski dano {аш z Niemcewicza 
' „Pamiętników o starożytnej Polsce“, 

Mowę tę powtarzamy obecnie ze względu na 
zawartą w niej charakterystykę krzyżaków: 

! Najjaśniejszy Królu! Pradziadom, dziadom i 
,ojeu w. k. m. już było wiadomo, jak okropne o- 
krucieństwa, jak brzydką niewolę, jak niegodne 
obejścia od mistrza i zakonu krzyżaków w Pru- 
siech ponosiliśmy. Tak jest, nie jest to tajnem 
ani radom w. k. m, ani nawet sąsiedzkin z na- 
| mi narodom: 

Z tylu gwałtów i nieprawości wymienimy tyl- 
| ko niektóre, aby ogrom krzywd i miarę cierpli- 
wości naszej okazać. A najprzód mistrz i sam zae. 
kon, zawsze niestalej i chwiejącej się wiary, przez 
| zbrodnie i nieprawość pomorską ziemię oderwali 
od Królestwa Polskiego. Zerwawszy potem sojusz 
| z Kazimierzem Wielkim królem, jedyną pałając 
| żądzą opanowania ziem, do korony w. К. m. na 
| leżących, podnieśli oręż i naprzód ziemię dobrzyń- 
ską, potem Kujawy kusili się ópanowa. Lecz 
„przez ojca w, К. m, (*) straszną zgromieni klęską, 
; miasta i grody pruskie (wyjąwszy niewiele) przy- 
| muszeni ustąpić, skarani utratą miasta 1 powiatu 
| nieszawskiego, i zapłaceniem 160 tysięcy groszy 
szerokich. 

Niedlugo atoli w pokoju pozostać umieli. Zer- 
wawszy bowiem z ojcem w. К. m. mir świeżo 28 
warty, a związawszy się z Swidrigielłem, nieprzy- 
| jacielem jego, gdy król ten zatrudniony był z tym 
księciem, oni znów ziemię dobrzyńską i Kujawy 
ogniem spalili. 

Gdy i wtenczas zbici, gdy ziemie swoje mie- 
czem i ogniem przez polaków spustoszonemi uj- 
rzeli, poznali Boga, mściciela wiary złamanej, i 
czwarty już pokój, (który, gdybyśmy się nie o- 
рагі temu, prędzej jeszcze niż pierwsze byliby 
złamali), ozwarty ów pokój zawrzeć przymuszeni 
| byli. W wojnach zaś przez lat tyle z królestwem 
i twoiia toczonych, ileż sierocówa w rodzicach, z dzie- 
ci, towarzyszów i sług, ile pożarów grodów za= 
możnych, ileż gwałtów żon i córek naszych, ile 
strat w majątkach — świeże wszędzie okazują 
ślady! 

Те wszystkie klęski nie tak dotkliwami nam 
| były przez to, że je musieliśmy ponosić, jak przez 
| to, że nas przymuszano do łamania świętych trak- 
tatów, do toczenia wojen niesprawiedliwych, do 
tracenia żywotów naszych w złej i nieslusznej 
«sprawie. Tak jest, miłościwy królu, gardłami na- 
| szemi musieliśmy opłacać ich pychę, wtenczas, 

gdy mistrz i zakon w warownych zawarci zam. 
| kach, widzami byli zapasów naszych, uczestuika- 


*) Władysława Jagiełły. R. „R* 
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mi rzadko. Wśród tylu ponoszeń, jeśli nie było 
nieprzyjaciela zewnątrz, sroższy nierównie nasty- 
wał w domu. 

Nie wsiydno było komturom i posiadaczom 
zamków zabierać majątki nasze, bez żadnej przy- 
czyny, bez żadnego poprzedniego sądu, Nie bylo 
| wstydno zakonnikom żony w obliczu mężów, cór- 
| ki w oczach rodziców uwodzić 1 gwałcić. Żalących 
| sig na takie obelgi, niesprawiedliwość, ścinanie 
głów, wzięcie majątków czekało, Uoiśnieni okru- 
cieństwy takimi, uczyniliśmy między sobą związek, 
by się od nich zasłonić. 

Mistrzowie Paweł i Konrad zdawali się go 
cierpieć, nawet potwierdzać, lecz mistrz dzisiej- 
szy, Ludwik Erlichhausen, usiłował go zniszczyć. 
Wytoczyła się sprawa przed cesarza Fryderyka; 
ten, nie wysłuchawszy naszych najsprawiedli wszych 
żalów i przyczyn, zniósł związek nasz, nalto, jak 
gdybyśmy byli winnymi, rozkazał nam 600,000 zło- 
tych mistrzowi i zakonowi zapłacić. 

Туш sposobem przedano nas jak niewolników. 
Któż uwierzy! nie przestali na tym prokuratoro 
wie i mistrzowie zakonu, chcieli, by trzechset mę- 
żów naszych głowy swoje pod miecz katowski po- 
dało! To okrucieństwo i niesprawiedliwy wyrok 
cesarza przywiodły паз do ostatniej dla uciśnio- 
nych 'mcieczki; wypowiedzieliśmy posłuszeństwo, 
podnieśliśny oręż. Nietylko mężowie, same nie- 
wiasty wzdrygały się w haniebnej żyć dłużej nio- 
woli.. Nie odmówiła nam boska opatrzność ła- 
skawego wsparcia swojego. W przeciągu dni dwu- 
dziestu, dwadzieścia zamków było pod orężem na + 
szym, mlanowicie: Toruń stary 1 nowy, Gdańsk, 

| Elbląg, Grudziądz, Elzburg, Gołup, Kowale, Galew, 
Swiecie, Pabów, Tuchole, Holunk, Królowgrad, 
| Rudzim) Brandeborg, Niedborg, Prasmork, Mo- 
vak, Brodnica, Chelmno, Działdów, Ragueth, Oste- 
rode, Batran, już wszystkie są w ręku naszym. 

A zatem, gdy jest rzeczą światu calemu wia 
доша, której sam nawet mistrz i zakon krzyżac: 
ki nie przeczy, że w К. m. jesteś zwierzolinim ра. 
nem kraja tego, opiekunem zakonu, dawcą wszel* 
kiego ich dobra; gdy światu wiadomo, że ziemia 
pomorska, chełmińska i michalowska napaścią od 
Królestwa Polskiego byly oderwane, — my, oby- 
watele pruscy, przychodzimy upraszać w К. m., 
byś nas za w KERR swych i królestwa swego 
wiernych poddanych przyjąć, і powracających do 
tego królestwa, z któregośmy wyszli, odpyclać 
nie raczył, 

Pod rządy, wiarę i opiekę twoją dobrowolnie 
przychodzim. "obie nas samych, żony, dzieci na- 
зе, tobie miasta, grody, włości, zamki zdobyte 
lub jeszcze zdobyć się mające oddajem, Niech pro - 
śby nasze, niech prośby tych, w ARIA przy « 
chodzim imieniu, zmiękczą cię króln. Albo będzie: 
my twoi jeśli nas przyjmiesz, albo nieprzyjaciół 
jeśli odrzucisz. Przecież nie wzgardzisz nami, ге» 
kojmią nam tego twoja cuota, twe męstwo! Od- 
bierz co bylo twojem iod Czarnego do Baltyckie - 
go morzą panuj szeroko. Niech cię nie zastana» 
wia zawarte z nimi przymierze; zgwałośli je mistrz, 
zakon, uderzając toporami mieszkańców oczna, 
z loflaniami, z Litwą, naprzeciw ciebie knując. Nie 
byłoby dla nich wstydem twoje i królestwa twe- 
go ziemię to zdradą to orężem najeżdżać i za- 
trzymywać; a gdy ich papieże upominali, ż6 to 
były ziemie korony twojej, gdy im grozili kląt- 
wami, cóż uczynili ci zbrojni zakonuicy? 
Wzgardzili nimi! A ty, króla, będziesz się 
wahał prayiaé do lona królestwa twego ziemio, 
które odwiecznie byly twoimi? Trwa jeszcze u 
nas uchwalony niegdyś przez królów polskich dla 
Stolicy Apostolskiej grosz Św. Piotra; gdyby in- 
nych, ше było dowodów, że kraj ten jest twoim, 
nie NW dostateczny ten ostatni? 

iech więc cię poruszą prośby nasze, niech 

| zmiękczą te łzy, które wylewamy, nie tylko my 
sami, lecz i ci którzy pozostali w domach mię- 
dzy nadzieją a trwogą, powrotu naszego ozeka- 


mom gr, DRO W АБАНЫ 


ас. 
f Od twoich odpowiedzi, królu, zawisło szczę- 
ście nasze, lub ciężki smuiek i rozpacz. 


Zamek cesarski w Poznaniu. 


Sędzia Pfister z Darmstała zamieścił w „Deut- 
‚ sche Wacht* artykul o „dwóch uroczystościach 
ua kresach wschodnich“. Bieg myśli wspomnia- 

і nego artykułu jest następujący: 

l Niemieckie kresy wscliodnie stoją w bieżą- 

cym roku pod znakiem dwóch wybitnych zda- 
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rzeń, charakteryzujących znamienne tamtejsze sto- 
sunki; z polskiej stropy mamy uroczystości na 
cześć GR Ewie zjednoczonych wojsk polskich i 
litewskich пай krzyżakami pod Grunwaldem w ro- 
ku 1410, z niemieckiej strony przygotowuje się 
uroczystość poświęcenia dumnego żamczyska kró- 
lewskiego w Poznaniu, jako sztandaru dowodzą- 
cego, że niemiecka potęga spoczywa trwale na 
prastarej niemieckiej ziemi, i że klęski dawniej- 
sze usunięto niemieckim mieczem, niemieckim р1й- 
giem i niemiecką szkolą. 

Dziś więcej niż kiedykolwiek podnieść na- 
leży, że kresy wschodnie są prastarą niemiecką, 
ziemią, że my, niemcy, byliśmy jej pierwszymi po- 
siądaczami, i że słowianie następnie dopiero za- 
lali pozostałą słabą ludność niemiecką, gdy masa 


tubylczego ludu niemieckiego w okresie wędró- | 


wek narodów udała się na zachód, 

„Chodziło przeto o zdobycie starej niemieckiej 
ziemi z powrótem, gdy o nią walczyli rycerze 
krzyżowi. Prawa pierworodnego nie pozwolimy 
sobie na kresach wschodnich agay wydrzeć i za- 
kwestyonować. Ale, ażeby cel osiągnąć, musi- ; 
my się przedewszystkiem wyzbyć różnic klaso- 
wych, a na drugi plan zesunąć różnice polityczne 
i wyznaniowe. 

Niemiec-katolik musi sobie powiedzieć: re- 
ligia twa nigdzie nie jest zagrożoną, ale zagro- 
żone вз twe kresy wschodnie. Wrogiemu i za- 
czepnemu żywiołówi polskiemu musimy stawić 
ozoło i obronió prastarą niemiecką ziemię kre- 
sów wschodnich całymi siłami, wierni niemieckim 

ш dziadom i poprzednikom w walce. 

szeregujmy się zgodnie dokoła nowego nio- 
mieckiego zamku Hohenzollernów w Poznaniu! 
Ten zamek niechaj będzie strażnicą naszej jedno- 
ści i stanowczości! W jego mury niechaj wrytą 
będzie przysięga wiernego ludu na kresach wsclio- 
dnich: zachowamy stale i trwale kresy wschodnie 
naszemu królowi 1 cesarzowi oraz naszej nie« 
mieckiej ojezyźnie*, 

Niepodobna polemizować z podobnemi wy- | 
wodami, windykującymi „kresy wschodnie" dla / 
niemczyzny na podstawie powołania się na cza- | 
ву... przed wędrówkami narodów. Na tej samej 
„historycznej* podstawie mogliby pp.  Pfister, 
Warschauer i t. p. „historycy* „kresów wschod- | 
nich“ zaanektować dla niemezyzny całą poludnio- 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 30 Прев 1910 r. . 


wą część Rosyi enropejskiej poprzez Kaukaz aż 
w głąb Azyi. 

Interesuje даз w danym wypadku jeszcze 
to, со autor pisze о „dumnem zamczysku w Po- 
znaniu,* o jego roli demonstracyjno-politycznej 
w stosunku do żywiołu niemieckiego z jednej, a 
polskiego z drugiej strony. I łe wywody nie są, 
coprawda, nowością, zasługują wszakże na uwagę 
ze względu na swe źródło: «Deutsche Wacht» 
jest bowiem organem obozu katolięko-rządowego, 
t. zw. „Deutsche Vereinigung", założonej i sto- 
jącej nadal pod moralno-politycznym patronatem 
p. Schorlemera, obecnego ministra. 

Te sfery katolicko-rządowe—na równi z ба- 
lą hakatą, rzec można: na równi prawie z całym 
tutejszym żywiołem niemieckim widzą w zamku 
królewskim uosobienie owej «potęgi niemieckiej,» 
uosobienie owego „czoła“, które się stawia <wro- į 
giemu i zaczepnemu żywiołowi polskiemu,» u0s0- 
bienie owej „obrony prastarej niemieckiej ziemi 
kresów wschodnich”, obrony „prawa pierworod- 
nego* niemców do tej ziemi. 

Ale te same sfery katolicko-rządowe wraz 
z resztą hakaty rozumieją i uznają — jak to ze 
wstępnych uwag artykulu «Deutsche Wacht» wy- 
nika — że poświęcenie zamku królewskiego po- , 
winno być świętem narodowem niemieckiego ży- 
wiołu, w przeciwstawieniu do uroczystości grun- 
waldzkich, jako święta narodowego żywiolu pol- 
skiego. Znaczy to, że niemcy rozumieją i uznają, 
że dla Polaków niema miejsca w „strażnicy jed- 
ności i stanowczości niemieckiej“, która zaświad- 
czyć ma równocześnie, że żyjemy tu na „prasta- 
rej niemieckiej ziemi“, że żywioł niemiecki jest 
tu tubylczy, a polski tylko napływowy, że pod 
Grunwaldem, przed nim i po nim toczyła się 
z niemieckiej strony walka — nie o zdobycie — | 


| 


lecz o „odzyskanie z powrotem“ niemieckiej wla 
sności, 

Jeżeli tak rozumtją niemcy, to w spole- 
czeństwie polskiem może być tylko jedno zdanie, 
jedno hasło; czuwać przy sztandarze, stać па 
stanowiska, pojmując dobrze, że walka, jaką to- 
czymy, to walka obronua o kolebkę narodu pol- 
skiego, której mie odstąpimy za żadną cenę, a 
wówczas tylko nie będziemy więcej świadkami 
niemieckiego święta patryotycznego, którego isto- 
16 niemcy *sami określają jako ideowe, i to krań- 


| 
| 


cowe przeciwstawienie, do naszych uroczystości 
grunwaldzkich. 


== 


Obchód grunwałdzki пай Bosforem. 


Rocznica grunwaldzka również uroczyście 
obchodzona była na ziemi tureckiej nad Bosfo- 
rem w Pólonoskieny (Adampolu) przez tamtej- 
szych kolonistów polskich, potomków emigran- 
tów 2 1831—1848—1863 r. 

W d. 15 lipca (р, st.) о godz. 10 z гапа, 
tamtejsi mieszkańcy, porzuciwszy roboty polne, 
w odświętnych szatach, a kobiety i dzieci w bieli, 
jak również liczne osoby, przebywające tamże na 
wilegiaturze i należące do wyższych sfer towa- 
rzyskich Konstantynopola, zebrali się w szkole 
miejscowej, gdzie znajduje się kaplica. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, pomiędzy 
gośómi przybyłymi z Konstantynopola znaleźli 
się dragomani poselstwa rosyjskiego, bulgarskie- 
go, serbskiego i czarnogórskiego. 

Po odprawieniu Mszy uroczystej, zaintono- 
wano „Te Deum laudamus*, poczem ruszyła pro- 
cesya, na ozele której niesiono chorągiew (na tle 
amarantowem z lewej strony orzel polski, a z pra- 
wej półksiężyc z gwiazdą) i śpiewając polskie 
pieśni patryotyczne, 

. Miejscowy posterunek żandarmeryjny oddal 
pochodowi honory wojskowe. 


Prof, Pogodin o naszych Шой, 


W miesięcznika „Russkaja Myśl* znajdujemy 
artykuł prof, Pogodina o nastrojach i sprawach 
polskich. 

Na wstępie autor stwierdza, że obecne życie 
polityczne społeczeństwa polskiego i rosyjskiego 
płynie zgoła odmiennem łożyskiem: 

„Polacy zamknęli się w sobie — pisze — i Bóg 
wie, czy będą oni znowm sdolni do tego, by tak 
gorąco odpowiedzieć na wezwanie do pojednania .. 
jak to uczynili w 1904—5 r. Zapewne procee 
porozumienia będzie inaczej się rozwijał, bea 
szczerego zapału z obu stron, lecz siłą wspólnej 


I a eee maeaea eona т челинин, 


Тв stosunków galicyjskich, 


Interwiew z ks. Stojałowskim.—Pierwsze lata jego dzio 


łalności.—Założenie banka parcelacyjnego-—Klub еШНор- 

ski w parlamencie. — Zdanie księdza o chłopach, — Sta= 

piński o działalności Stojałowskiego w okręga Bielsk= | 
Biało. — Łodzianie, 


Niema chyba popularniejszego w Galicyi na- 
zwiska nad ls. Stojałowskiego. ( 

Dziś nie liczą się już z księdzem Stojałow- { 
skim żadne stronnictwa i mówią, jeśli jaż naj- 
grzeczniej, zszedł z pola... Był jednak czas, kie- 
dy się z nim bardzo poważnie liczono, a to około 
1879 roku i następnych, kiedy rozpoczynał swoją 
karyerę polityczną. | 

Вейао jeszcze na uniwersytecie, zyskał s0- 
bie uwielbienie studentów śmiałem, jak naówczas 
wystąpieniem z programem ludowym. 

Mieszkał ks. Stojałowski we Lwowie i wyda- | 
wał dwa pisemka dla wieśniaków: „Pszezólkę* i | 
„Wieniec“, które do dziś dnia wychodzą. Ponie- | 
waż wówozas żądano w Ацзігуі od pism tygo- ; 
dniowych dosyć wysokiej Капсуі (na codzienne 4 
była jeszcze wyższa), przeto aby uniknąć tego | 
haraczu, redaktorzy wynaleźli ten sposób, że wy- 
dawali dwa pisma o jednej tendeneyi, ale z in- 
nemi tytułami, Dłatego „Wieniec i „Pszezól: | 
Ка", wychodząc naprzemian, były jednym orga- 
nem i zwykle razem obydwa te pisma prenume- ' 
rowano, zwłaszcza, że cena niezmiernie nizka za- | 
chęcała, | 

| 
f 
$ 
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Nowe usiłowanie powołania do życia ludn | 
w krakowskiem i całej Galicyi, które już nieje- 
dnokrotnie w różnych formach było podejmowa- 
ne, musiało wywrzeć na młodzież uniwersytecką 
wrażenie. | 

Ubiegaliśmy się wtedy o to, aby być współ- | 
pracownikami, ma się rozumieć, bezpłatnymi, tego 
pisma, jednakże redaktor niejednokrotnie nade- 
słane artykuły pakował do kosza, lub pozosta- 
wiał „na później*. 

I nie dziwnego... gdy pismo miało, jak i obec- 


Niewiele się więc w niem pomieścić dało 
i dlatego artykuły nasze niekiedy po roku nie 
znajdowały miejsca. 

O polityczne przekonania i dążności ks. Sto- 
jałowskiego nikt się z nas nie pytał. Dostutecz= 
nem było Hasto, że pracę tę skierowano dla do- 
bra ludu. 

Z pracą tą zapoznał mnie wtedy starszy ko- 


nie jeszcze posiada bardzo mały format. | 


‚ Jega „Franciszek Papla, który, kształcąc się w kio- 
| runku pedagogicznym, zmienił później swoje na- 


zwisko na Żalańskiego í szedł czas jakiś ręka | 
w rękę z ks. Stojałowskim. | 

Wyjechawszy w 1880 roku z Krakowa, już | 
tylko z gazet dowiadywalem się o czynnościach | 
ks, Stojałowskiego. Dopiero obecnie, na zjeździe 
granwaldzkim, zetknęliśmy się przypadkowo w ka- | 
wiarni w Krysztoporach i rozpoczęliśmy pogawęd- | 
kę, która niezawodnie rzuci sporą garść światla 
na stosunki galicyjskie. 

Wystąpienia ks, Stojałowskiego po moim wy- 
jeździe stawaly się w Galicyi coraz śmielsze. 

— W roku 1880 stworzyliśmy — mówi ks. 
Stojałowski — razem z Żałańskim bank parce- | 
lacyjny dla ehlopów. Kupowałśśmy majątki we 
wschodniej Galicyi i parcelowaliśmy je, oddając 
ziemię pracowitemu mazurowi. 

Z początku trzymaliśmy się tej zasady, że 
wykazywaliśmy chłopom sumę za jaką maja | 
został nabyty, następnie doliezaliśmy koszty, po- 
niesione w tym celu i w stosunku tym, bez zy- | 
sków, parcelowaliśmy ziemię. | 

W ten sposób pracując, udało się nam parę į 
majątków oddać w ręce chłopskie. 

Potem do grona naszego przystał Wysłouch, 
a wreszcie byl jednym z pracujących w banku 
i Stapiński. Bank istniał do 1890 r. 

Pod mojem okiem więc wyrośli dwaj owi 
dzisiejsi potontaci, którzy w następstwie рог. 
cili mnie i rozpoczęli czynność na swoją rękę. 

Samo pismo i bank parcelacyjny nie star- | 
czyly mi za program. 

Wobec wzrastającego życia politycznego, a 
z niem i potrzeb wszystkich warstw krajowych, 
postanowilem stworzyć w parlamencie polską par- ` 


tyę iudową. Dlatego w roku 1889 założyłem lu- 
dowe komitety wyborcze, które wydały ten re- 
zultat, że ja i 7 chłopów znaleźliśmy się w раг- 
Jamencie. 

Postanowiłem politykę prowadzić samodziel- 
nie i nie wszedłem do Kola polskiego. 

To podburzyło stańczyków. Rozumieli, że wy- 
darte im mandaty to początek ich końca, to pode 
stawa nowej ery politycznej, w której chłop ma 
zamiar zrzec się pańskiej opieki i sam o losach 


1 swoich myśleć... 


Odtąd potężne i najzamożniejsze to stroanie- 
two w Galicyi postanowiło muie obąlić... znisz- 
czyć... Rozpoczęły się intrygi. 

Naprzód postarano się o to, aby władze za- 
suspendowały mnie w spełnianiu obowiązków du: 
chownych. Uważano bowiem, że taka kara najbar . 
dziej podkopie zaufanie ludu do mnie, 

Zasuspendowano mnie. Tłumaczyłem się w 
Rzymie i suspendę zdjęto. Nasze zaś władze du- 
chowne wymagały tylko tego, abym zrzekł się 
wydawnictwa moich pism ludowych. 

Następnie wsądzono mnie do kozy, газ na4, 
drugi raz na 8 miesięcy... 

— Та со? — zapytałem. 

— Za uczynione ludziom zarzuty, na udo- 
wodnienie których nie miałem dostatecznych do: 
wodów. 

Rząd austryacki, którego nienawidzę, bo jest 
najbardziej przewrotny, jaki znać mogę, gniótł 
mnie w więzieniu, gnietli sami polacy, podjurzeni 
przez stronnictwo stańczyków. Za znalezienie ką: 
wałka ołówka odjąli mi żywność prywatną i kar- 
mili więzienną, sporządzaną na toju. 

— Огу partya pańska w parlamencie ode- 
grala jaką rolę?,.. zapytalem księdza. 

— Właściwie to nie, bo byla zamała Przy- 
tem partya ta, to byłem ja, a samemu, wobec anal- 
fabetyzmu chłopów, trudno było coś zrobić. 

Siedzieliśmy w patlamencie naprawdę, jak na 
niemieckiem kazaniu, bo żaden z nich po niemiec: 
ku nie rozumiał i przy głosowaniu trzeba im by» 
lo pokazywać, żeby palce do góry podnośili... 

Działo się to w roku 1897. Jeszcze wtedy 
ze mną się liczono. Poznałem wkrótce, że chłopi 
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potrzeby, rozumnie pojmowanej 1 trzeźwo okre- 
slanej. 

Może będzie ono trwalsze niż polityka nczu- 
ciowa, w każdym razie szkoda, że szlachetny odruch 
obn społeczeństw, rosyjskiego i polskiego, był tak 
efemeryczny і bezowoony. A jest rzeczą możliwą, 
że wogóle nie będzie on potrzebny, bo któż może 
przewidzieć przyszłość naszych stosunków !рай- 
stwowych względem Królestwa Polskiego“. 

W obecnym rozstroju społeczeństwa polskie- 
go — zdaniem prof, Pogodina — przeważa hasło 
skupionej i wytężonej pracy: 

„«„WSZyscy uznają przedewszystkiem koniecz- 
ność «pracy organicznej», lecz nie tej pracy gwoli 
nagromadzaniu zasobów materyalnych, jaką zale- 
cano w końcu szóstego dziesięciolecia (Święto- 
chowski i inni), lecz pracy gwoli organizowaniu 
sil narodowych dla ogólno narodowej sprawy”. 


Z kolei charakteryzuje autor obecny system | Uspokojenie niewątpliwie nastąpiło i ogarnę. 


polityki rządowej w Królestwie Polskiem i powo- 
luje się na sprawy szkolne, jako na najbardziej 


ponczający przykład. Wskazuje profesor Pogo- | 


din, że w uniwersytecie warszawskim przeważają 
byli wychowańcy seminaryów duchownych, oma- 
wia sprawę dr. Z, Dmochowskiego, który nie 
mógl uzyskać katedry anatomii patalogicznej 
w uniwersytecie, zamknięcie Tow. wpisów szkol- 
nych, wreszcie działalność inspekcyi szkół m. War- 
SZAWY, 

„Trzecia sprawa—czytamy dalej—szczególnie 
bolesna dla społeczeństwa polskiego, jest związa- 
na zprojektem chełmskim. Jakoby dla zagwaran= 
towania praw rosyjskiej ludności prawosławnej 


wobec gwałtów polskich obywateli i księży, za- | 


projektowano odłączenie kilku powiatów gubernii 
„ubelskiej i siedleckiej w postaci osobnej gubernii, 
w której majątkowe, wyznaniowe i narodowe pra- 
wa polaków i katolików będą ograniczone. Nie 
mówiąc już o tem, że podobne ograniczenie, pro - 
jektowane po ogłoszeniu manifestu 17 (30) paź- 
dziernika, obraża konstytucyjną zasadę równo: 
uprawnienia obywateli i, co za tem idzie, wkra- 
сда. w istotę życia rosyjskiego, jako rzecz zasa- 
dniczo niędopuszczalna,— projekt chełmski nawet 


| przy wyborach do Rady państwa w guberniach 


| 
| 
| 


| 


} 


z punktu widzenia legleznego nie może być przy- f 


jety, ponieważ w żadnym z powiatów, którę mają 
„być odłączone od Królestwa Polskiego, niema 
większości prawosławno-rosyjskiej *. 

W dalszym ciągu omawia autor książkę Roy- 
пома p.t. „Ź ziemi Chełmskiej*, poglądy hr. Bo- 
brlnskiego na sprawy galicyjskie, projekt założe- 


! 


nia w Warszawie prywatnego uniwersytetu, wresz 
cie powraca do szkolnictwa polskiego i zapoznaje 
czytelnika rosyjskiego z treścią wydawnictwa b 
nezniów szkoły handlowej w Kielcach p. t. „Dla 
siebie i dla szkoly“. 

„Hart moralny— pisze autor—gorący i świa- 
domy patryotyzm, umysł przyzwyczajony do pra- 
cy samodzielnej, dla nauki, a nio dla dyplomu: 
oto, co młodzież polska wynosi ze swej szkoly, 
aczkolwiek sama szkoła bynajmniej nie jest wol- 
na od usterek, Lecz właśnie dlatego, że niezbę- | 
dną jest dla niej rzeczą stać o własnych siłach, ; 
iść przez życie bez urzędowych dypiomów, ma 
młodzież ogromną korzyść moralną. I o samobój- 
stwach w jej środowisku jakoś nie slychać*, 

Konkluzya artykułu prof. Pogodina brzmi: 

„Według znanej recepty: „uspokojenie — pó- 
źniej reformy”, trzeba dbecnie czekać na РНЕ. 

o 


wszystkie warstwy lndności, nawet bez różnicy 
wieku. Obecnie kolej na reformy. Jedna z nich, 
odłączenie Chełmszczyzny, już jest opracowana, 
a niebawem nastąpi druga, ograniczenie polaków 


zachodnich“. 


Z prasy rosyjskiej. 


f 

„Riecz* opowiada nieprawdopodobną wprost 
historyę z uczniem 8 ej klasy gimnazyum oren- | 
burskiego. Sznkszincewem. Szukszincew 9 lat u- 
częszczał do gimnazyum orenburskiego, otrzymy + | 
wał zawsze doskonałe świadectwa i według opi | 
nii dyrektora był „pilnym, uczciwym, prawym i 
zdolnym chłopcem*. Uważany był za jednego z 
nujpierwszych uczniów i jako taki za kandydata . 
do medalu. 

Na egzaminie ostatecznym, który Sz. złożył 
świetnie, obecny był biskup czelabiński, Dzonizy. | 
Po egzaminie biskup rozdawał uczniom Pismo 
św. Sz. zbliżył się pierwszy, wziął Pismo św. i 
uoałował je, zapomniał jednak ucałować ręki bi- 
skupa. Biskup wpadł w gniew, wyrwał uczulowi 
z rąk Pismo św, ofukną? go głośno, poczem wziąw - 
szy protokuł egzaminacyjny, poprawił czwórkę na 
dwójkę. Gniew jednak biskupa minął szybko i | 
gdy na wezwanie dyrektora Szukszincew prze- 
prosil go, przebaczył mn i poprawił dwójkę na | 
trójkę. W ten sposób świadectwo dojrzałości oca- ; 
lało dla Szukszincewa, ` 
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Wmieszała się jednak do sprawy władza szkol- 
na i wystawiła młodzieńca i rodziców jego na 
nieprawdopodobne wprost katusze moralne. Dy- 
rektor gimnazyum, korzystając z tego, że ojciec 
Szukszincowa jest jego podwładnym — był od 
szeregu lat nauczycielem w temże gimnązyum — 
kazał starej i schorzałej matca chłopca przepro* 
sié osobiście biskupa, grożąc w przeciynym rà- 
zje niewydaniem świadectwa. Dla miłości syna ша. 
tka uległa, choć sam biskup wyraził zdziwienie z 
powodu takiej gorliwości dyrektora. 

Dyrektorowi to jednąk nie wystarczyło, Ми. 
si przecież przesłać raport do okręgu. Co tam 


| więc powie? Jak usprawiedliwi „zbrodnię“ chłop- 


ca? Każe więc matce postarać się o świadectwo 


| lekarskie, że syn jej jest nienormalny pod wzglę 


dem umysłowym. Przez 9 lat uczył się doskona- 
le i włądza szkolna nie podejrzewała, że to mio 
dzieniec chory umysłowo, tylko bowiem chorobą 
umysłową objaśnió potrafiła fakt niepocałowania 
ręki biskupą... р 

Nieszczęsua matka i na to przystala. Łzami 
wymodliła u lekarzy żądane świadectwo. 

I zdawało się jej, że już koniec katuszom. 
Gdzie taml.. Ciągle jeszcze słyszy od dyrektora 
surowe słowa: o losie syna pani nic jeszcze po- 
wiedzieć nie możemy. 

Rada pedagogiczna odbyła aż pięć posiedzeń 
w tej sprawie i powzięła wreszcie uohwałę na- 
stępującą: 

Wydać Szukszineewowi świadectwo dojrzało - 
ści, ale z czwórką z obyczajów, I czyż z takim 
stopniem z obyczajów 1 z świadectwem choroby 
umysłowej może liczyć na przyjęcie do wyższego 
zaklada naukowego?... 

A gdy w rodzinie Szukszincewa zapanował 
niepodzielnie ból i smutek, zjawił się dyrektor i 
oświadczy! Szukszincewowi-ojcu, że wnieść ma 
prośbę o dymisyę. I wszystko to dlatego, że syn 
nie pocałował ręki biskupa... Za karę skazano са- 
łą rodzinę na śmierć glodową... 


KALENDARZYK TERZJNOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIM Dziś. Ludomira: Ju- 
tro Zdobysława, W poniedziałek: Roliaława. 

ZABAWY. 

— Jutro (w lokala włnsnem, Mikołajowska 40) 
zabawa Tow. eyklistów turystów p. п. „W noc lipcową.* 
Początek o godz. 6 wieczorem. 

— Jutro (w parku miejskim „Zródliska*) zabawa 
Stow. robotu. chrześć. na „Dom ludowy." 


Z Z AEE EEE EEEE насаа занит отне аеоси АННЫ 


w parlamencie,—to nie jest siła. Chłop się nie wzbi- 
je na stanowisko ogólno-narodowe i nie wyjdzie za 
obręb iny. (21). 

Wówozas widząc, że niemam sił odpowiednich 
ido pracy, postanowiłem -połączyć się z Kołem pol- 
skiem i to wkrótce uczyniłem. 

Wyzyskał tę syluacyę Stapiński i na wiecach 
rozpoczął przeciwko mnie agitącyę — utrzymując, 
że ks. Stojalowski zaprzedaż chlopów stańczy- 


kom. 
na widownię poczęła wypływać nowa 


Odtąd 
siła, pan Slapiński. 

Widząc stańczycy, że Stapińskiemu udało 
się mnie zwalczyć, mnie, najbardziej znienawidzo- 
nego przez to stronnictwo, poczęli popierać Sta- 
pińskiego. Protektor jego, marszałek Badeni, жу» 
robił mu subwencyę na bank parcelacyjny 1 dziś, 
ów „biedny ludowiec* Stapiński należy do naj- 
bogatszych ludzi w Galicyi, prócz domów posiada 
najmniej z 800,000 koron gotówką Tak się u 
nas dorabiają ludzie na sprawach ludowych. 

Ogłoszono mnie za moskalofila, a nawet za 
szpiega moskiewskiego, dlatego, że Austryi niena- 
widzę, a jestem słowianinem, i pragnę nawiązania 
dobrych stosunków polaków z Rosyą, 

— А езу ksiądz zna Rosyę? 

— Nigdy tam nie bylem. Niedawano mi pa- 
szportu. Teraz dopiero uzyskalem pozwołenić na 
paszport i chcę odwiedzić Warszawę, której nie 
znam i Petersburg, ale nie w tym czasie. Chciał- 
bym być na posiedzeniu Dumy. 

— To bardzo się księdzu przyda — wtrąci- 
łem — do poznania zupelnego Rosyi. 

— Wiem o tem, że tam źle się dzieje pola» 
Et ale nie tracę nadziei, że lepiej kiedyś bę- 

zio. 

— A tymczasem tu ksiądz żyjesz jako tako. 

— Zyję! niech ich бшу ogarną. Ze Lwowa 
musiałem się wynosić, gdyż mnie stamtąd wypar: 
to. Niezajmuję obeonie żadnego stanowiska w hio- 
rarchii kościelnej, żyję z „Wieńca* i „Pszczół- 
ki*, które musialem przenieść do Bielska, gdzie 
mam mała drukarenke. Poszedłem tn w te stro 


ay, aby budzić życie narodowe, aby zorganizować 
lud i robotników. 

Biała-Bielsk jest to okrąg fabryczny taką sa- 
mą role odgrywający, jak u was Łódź. Koncen: * 
trije się tu znaczna część przemysłu tkackiego, | 
który pozostaje w rękach żydów i niemców, alenie ; 
niemców austryaokich, lecz najbardziej zawziętych 
pruskich hakatystów, u których pieśni takie, jak: | 
» Wacht am Rhein" są na porządku dziennym. 

Wyzyskują oni robotnika polskiego niesły- 
chanie, płacąc mu do niedawna nawet 3 guldeny 
na tydzień. 

Ponieważ gulden podług kursu równa się 80 
kopiejkom, przeto robotnik zarabiał do 2 rb. 40 
kop. na tydzień przy drożyznie, jaka wogóle pa- 
nuje w Austryi. 

— A obecnie?—zapytałem. 

— Obecnie jest nieco lepiej, zorganizował 
się się robotnik w towarzystwa Bratniej Pomocy, 
których jest na Szlązku austryackim 18. Stwo- 
rzyla je demokracya chrześcijańska i dosyć sku- 
tecznie walczy z socyalistami. Ale do demokracyi 
chrześcijańskiej należy lud ciemny, mało ukształ- 
cony, wielu analfabetów, socyaliści zagarnęli in: 
teligentniejsze jednostki. 

Inteligencya polska ani w Bielsku, ani w 
Białej nie idzie z ludem, wstydzi się go niemal. 
Wszystko to urzędnicy cesarsko-królewscy, albo 
oficyaliści żydowscy. 

Posiadamy tam dwie kasy chorych i sądy 
przemysłowe. Kasy te były w rękach socyalistów, 
obecnie jedną odbiliśmy już im, a do drugiej we- 
szły jednostki też z naszego kółka. 

Księża tutejsi w wielu razach zwalczają de- 
mokracyę ohrześcijańską, bo im ten tytuł zdaje 
się być za kosmopolityczny — oni chcą mieć de- | 
mokracyę katolicką. Mimo to potęga demokracji | 
chrześcijańskiej rośnie i dzięki temu dało się wy- 
targować nieco wyższe wynagrodzenie dla ro- 
botników tkackich w okręgu Biała—Bielsk. f 

Dziś już robotnik tkacz zarabia tu Średnio | 
około 6 guldenów tygodniowo, t. j. 12 koron (4 rb. ' 
ВО kon.) Wyżazn <tonnefalra w fnhomtnnh wat 


mują niemcy lub żydzi. 

Mieliśmy ta podczas dni bojowych w Kró- 
lestwie i łódzkich robotników. 

— Jakże się sprawowali? —zapytalem. 

— Odznaczali się większą energią і czupur- 
nością. Robili lepiej i prędzej, a przybywszy do 
Bielska, sądzili, że zarobek otrzymają lepszy. 
Nie mogli jednak w tych stosunkach wytrzymać 
i wynieśli się po kilku lub kilkunastu miesiącach. 
Gdzie śię udali—nie wiem. 

— Omciałem się jednak zapytać, jak pro- 
sperują sądy przemysłowe i jaką pomoc dają 


| robotnikowi polskiemu. 


— Instytucya to niezmiernie waźna—odrzekł 
ks. Stojałowski. Składa się ona z robotników i 
jednego delegata — urzędnika danej fabryki, 

Dzięki tym sądom udało się nam wytargo- 
wać od paru lat lepsze wynagrodzenie dla pol- 
skiego robotnika. 4 

Zażnaczyć muszę, że na Szlązku austryackim 
ja podniosłem pracę około zorganizowania pol- 
skości, ja byłem pierwszy -mówił Stojałowski — 
który zadzwoniłem na potrzebę zaopiekowania się 
tym ludem. Teraz już mamy szkoły polskie, dom 
polski, znać, że ziemia odżywia się i staje się taką, 
jaką była kiedyś. 

Nujsmutniejsze jest to, że chłop polski bo- 
gaci swoją pracą żyda i niemca, odwiecznego 
wroga polskości. 

Oto jak przedstawił te stosunki 
lowski. 

Juścić ani ја, aai redakcya „Rozwoja” nie 
przyjmuje za to wszystko odpowiedzialności na sie- 
bie, daje się jednakże tą kartkę z życia człowie- 
ka, który, wstępując na arenę życia politycznego, 
nie żywil przecież złych zamiarów, аш slu- 
żył zlym celom, Owszem, te pierwsze początki 
Stojałowskiego byly bardzo piękne, a jeżeli po- 
tem, jak utrzymują jego przeciwnicy, zszedł 
z obranej drogi, trzeba byloby się zapytać, czy 
czasem nie są współwinne stosunki, w jakich 
żyć i obracać się muslał. 


ks. Stoja- 
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ROZWOJ. — Sobota, dnia 80 lipca 1910 r. 


PARADYŻ. (Piotrkowska nr. 175). Jutro zaba 
a ogrodowa z przedstawieniem teatralnem. Początek o 
godz. 3 po poł. 
LESNICZOWKA (Milsza пг. 64). Jutro zabawa 
ogrodowa ogrodowa z przedstawieniem teatralnem. Po 
czątek o godz. 3 po południu. 


KONCERT. Dziś | codziennie (w ogrodzie Grand: | 
Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego. | 


Początek o godz. 8 wieczorem. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


(x) Odpust. We wtorek d. 2 sierpnia w uro- 
czystość Matki Bożej Anielskiej w kościele Do- 
brego Pasterza na Bałutach odbędzie się doro- 
czny odpust. Uroczystości odpustowe rozpoczną 
nieszpory, odprawione w pońiedzialek o godzinie 
6 wieczorem. Suma we wtorek o godzinie 11 ra- 
no. Zakończą uroczystości nieszpory odprawio- 
ne we wtorek o godzinie 7 wieczorem. 


(x) Dary dla kościoła św. Stanisława Kostki, 
Małżonkowie Lewińsey ofiarowałi monstracyę bar- 
dzo piękną, w stylu gotyckim, wagi 17 funtów 
srebra w cenie 1,500 rubli dla kościoła św. Sta: 
nisława Kostki. 

Na srebrnej wstędze, okalająććj Melhizedech, 
widnieje napis po polsku: «<Przepuść Panie, prze- 
puść ludowi Twojemu i błogosław krainę miłą>. 

Na podstawie zaś monstracyi napis taki: 
<W roku erekcyi parafii i wprowadzenia nabo- 
żeństwa do budującego się kościoła św. Stanisła- 
wa Kostki monstracyę tę ofiarowali Stanisław i 
Stanisława małżonkowie Lewińscy. 1910—17 lip- 
ca— Łódź». 


Pani Paulina Jarzębowska ofiarowała dwa | 


okna kamienne z witrażami do tegoż kościoła 
w cenie około 1,000 rb. 


KRONIK A, 


(—) Zwiąski zawodowa robotnicze i koope- 
ratywy stały się od pewnego czasu dziwnie nis- 
miłe władzom administracyjnym jak nato zwra- 
саја uwagę pisma petersburskie, podając, iż 0- 
becnie np. w Jekaterynosławiu z 51 stowarzy- 
szeń ocalało tylko 13, a administracya zamierza 
zamknąć jeszcze 7 organizacyj zawodowych. 
W Moskwie znów zamknięto związek drukarzy, 
a podobne trudności czynione są zrzeszeniom 
współdzielczym, W Petersburgu stowarzyszeniu 
spożywców nie poźwolono na otworzenie filii, a 
a gubernator niższonowogrodzki zabronił wstępo- 
wania w charaktarze 
towarzystwa kredytowego... 

A przecież jeszcze tak niedawno—przypomi- 


nają pisma rosyjskie — roztrząsano w Dumie іп» ' 


terpelację w sprawie prześladowania związków 
zawodowych i tak jeszcze niedawno większość 
Dumy państwowej powzięła uchwałę, wyrażającą 
nadzieję, 12 rozwojowi 
nie będą stawiane trudności. 

Motywy, przytoczone wówczas przez wicemi- 
nistra w obronie działalności administracyi, po- 
legały na tem, że w Rosyi organizacye robotni- 
cze mają na widoku cele polityczne. Snadź admi- 
nistracya słowa te wzięła głęboko do serca, gdy 
prowadzi tak usilną walkę ze związkami zawodo 
wemi i zrzeszeniami współdzielczemi. 


(—) Drobzy kredyt. Ministeryum skarbu zło- 


życ ma Dumie państwowej projekt prawodawczy | 


w sprawie tworzenia osobnego zarządu do spraw 
drobnego kredytu. 


Konieczność utworzenia takiego urzędu po- | 
chodzić ma z potrzeby nadzora na miejscach, | 


jak i z potrzeby zjednoczenia działalności istnie- 
jących już instytucyi drobnego kredytu. 


(—) Handel zagraniczny. Przy wydziale han- 
dlowym ministeryum handlu i przemysłu w Pe- 
tersburgu otwarte zostanie w dniach najbliższych 
nowe binro informacyjne do spraw handlu za- 
granicznego. 

Na czele biura tego stanie urzędnik do spe- 
ogalnych poleceń przy ministrze handlu i рг2е- 
mysła Grinwald, zwierzchnictwo zaś obejmie po- 
mocnik dyrektora wydziału Lisienko. 


(h) Podatek szacunkowy. Kasa miejska otrzy- 


mała upoważnienie do ściągania 3-procentowego ' 


podatku szacunkowego w wysokości 385,562 rb. 
92 kop. 


(a) Odznaczenie. 


czlonków do tamtejszego , 


organizacyj zawodowych | 


Firma tutejsza „Sz. Lew" - 


Qtrzymała na wystawie w Krzywym Rogu złoty 
‚ medal za wyroby bawełniane. 
| (x) Zebranie majstrów stolarskich. W ponie- 
| działek, dnia 1 sierpnia r. b., о godz. 6 wieczo- 
| rem, w lokalu «Гігу», odbędzie się kwartalne ze- 
i branie majstrów stolarskich. 

(x) Związek zawodowy robotników przemysłu 
drzewnego przeniósl swoją siedzibę z domu № 18 
przy ul. Składowej do domu X 5 przy ш. Kon- 
stantynowskiej. 


(—) Reforma średniej szkoły handlowej, 
ktorej projekt rozpoczął już opracowywać wy- 
wydział naukowy ministeryum przemysłu i handlu 
— zostala ра razie zaniechana, a zwołanie 030- 
bnej rady ministeryalnej z udziałem przedstawi- 
cieli handlu- i przemysła i szkół handlowych, 
odroczono na czas nieokreślony. Przyczyna tego 
odroczenia leży w tem, iż minister oświaty do- 
maga się, by nowa ustawa szkół handlowych 
w dachu swym odpowiadała ustawie szkoły śre- 
| dniej opracowanej przez ministeryum oświaty, — 

ministerym zaś przemysłu i handlu uważa, iż 
ustawa ta sprzeciwia się tradycyom szkół han- 
dlowych; wreszcie ministeryum sądzi, iż należy 
się liczyć z tem, ża większość szkól handlowych 
pozostaje w rękach osób fprywatnych lub insty- 
tucyi społecznych. 


(—) Dzieci w więzieniach. Zarząd więzień 
| zawiadomił gubernatorów w Królestwie Polskiem 
! że na mocy rozporządzenia ministra sprawiedli- 
wości nieletni, zatrzymani przez policyę za brak 
dowodów legitymacyjnych, do czasu odszukania 
| ich rodziców, opiekunów, krewnych i miejsca ich 
zamieszkania, nie powinni być umieszczani w are- 
sztach policyjnych Jub więzieniach, lecz oddawa- 
ne do zakładów dobroczynnych. 


(—) Usuwanie z mieszkań. Wedlug wyja- 
śnienia senatu, usuwanie uwolnionych pracowni- 
ków kolejowych z mieszkań służbowych odbywać 
się winuo nie w drodze sądowej, ale przy udzia- 
le żandazmeryi kolejowej. 


(a) Administracya fabryki Tow. akc. Heinzla 
i Kunitzera w Widzewie, oraz mieszkańcy pobliz- 
kich domów skarżą się na to, że w kałuży, znaj- 
dującej się naprzeciwko zakładów fabrgcznych, 
niema! codziennie odbywa się topienie psów i ko- 
tów i to w sposób niezwykle męczący dla. bied- 


ашаа ыс 


i zarażają powietrze do tego stopnia, że nie mo- 

żna otwierać okien. 
| (a) Zatwierdzone plany. Piotrkowski rząd 
| gubernialny zatwierdził w tych dniach następu- 
| jące plany; na budowę dwupiętrowego domu dla 
j pomieszczeń biurowych przez Towarzystwo akcyj- 
} ne «J. Jolin» przy пісу Piotrkowskiej; na budo- 
| wę 1-piętrowego domu na jadalnię dla robotni- 
ków w fabryce Reula i Wełcza, przy ul. Milsza; 
na budowę 3-piętrowej przędzalni, budynku na 
skład dla towarów, jadalnię dla robotników, am- 


| nych zwierząt. Utopione zwierzęta rozkładają się | 
| 


przy ul. Średniej; na budowę 1-piętrowego bu- 
dynku na kołownię w fabryce R. Kiudermana; 
na budowę 3-piętrowsgo gmaclin fabrycznego przez 
braci Dobrauickich, przy ul. Cegielnianej № 89, 
eu spalonej fabryki; na budowę fabryki 
firma B. Wosielskiego przy ul. Cegiel- 
| nianej № 7; na budowę gmachu dla oddziału ma- 
szynowego w fabryce M. Herszfelda na года ulic 
Benedykta i Milszą i na budowę fabryki i kotło- 
j мді przez Szmula Buczyńskiego. 


(b) Z sądów. Z powodu wyjazdu sędziego po- 
koju ІХ rewiru, zastępuje go sędzia pokoju Ш 
rewiru. 


(a) Z sądu. Przed trzema dniami drugi wy- 
dział karny piotrkowskiego sądu okręgowego miał 
rozważać skargę tutejszego przedsiębiorcy budo- 
wlanego, p. O., przeciwko właścicielowi domu, p. 
‚ ©, о zwrot znaczniejszej sumy. 

W imieniu p. O. wystąpił adw. przys. Koby- 
liński, a interesów p. С. bronił adw. przys. St. 
Dobranieki. 

Przed rozpoczęciem sprawy adw. przys, St. 
Dobranicki oświadczył, 20 p. О. niema prawa wy- 
_„ stępować ze skargami na drogę sądową, ponieważ 
| ogłoszono mu upadłość. 

H Sąd okręgowy przyznał słuszność dowodom 
| p. St. Dobraniekiego i skargę p. O. oddalił. 


1 (h) Konserwacya studzień. Dnia 23 sierpnia 
1 1910 roku, w magistracie odbędzie się ilcytacya na kon- 
1 serwacyą 23 studzień miejskich, Lieytacya rozpocznie 
się od 3,450 rb. 


i 


| Wiśliekiego, Długa 138, zapsiiła się bawełna 


(b) Pożar. Wczoraj, o godz. 3 min. 15 po poł, ne 
podwórzu domu po za spalonemi KRZEW ręka 
gleń n- 


+ gasił II oddział straży ogniowej ochotnicżej. Oddział IV 


| 
| 
| 
| 


przybył również na miejsco pożaru, lecź nie brał udziału 
w skcyi ratunkowej, 


(a) Kradzieże. Z mieszkania Chaskiejia Huncza, 
przy ш, Nowomiejskiej ur. 29, nocy onegdajszej niezna- 
ni sprawcy skradli różne rzeczy, wartości 200 rh 

— Zamieszkała przy ul Benedykta nr. 1 Antonina 
Lalont, zawiadomiła wydział śledczy, że wczoraj w po- 
łudnie odwiedziła ję niejaka Anna Jałmut, ро ноа 
której zauważyła brak 15 rb. 


(p) Pogotowie ratunkowe wczoraj pomiędzy 
innemi wzywano do następujących wypadków: 

— Ogólnomu osłsbieniu uległy dwie osoby, z któ- 
rych jedną odwieziono do mieszkania. 

Кз Na podejrzana kurcze żołądka zapadły cztery 
osoby. 

— Na ul. Wysokiej nr. 15 Ludwik Kasprzek, syn 


| robotnika, lat 6, spadł z drabiny, potłukł віе  zwiehnął 


Н 


: berga: w Warszawie, 


о ie i Artura Lila, | 023 
bulatorysm, stajnie i t. d, przez Artura Lila, Ltością» kosztuje znacznie drożej. 


prawą rękę. Na Pasażu Szulca пг. 86 Lisse! Gerbatycki, 
handlarz, lat 39, spadł ze schodów | okaleczył głowę. 

— Na ul. Pańskiej nr. 82 Tomasz Tyciok. pilarz, 
lat 52, przecinając drzewo, okałeczył prawą rękę, 


* 


(w Radogoszczu niema dotychczas zwy- 
ozaju zamiatania i pokrapiania ulic, Na ul. Zgier- 
skiej, stanowiącej główną arteryę tej dzielnicy, 
unoszą się przez dzień cały chmury kurzu, który 
muszą wdychać zarówno tamtejsi mieszkańcy, jak 
i jadący tramwajami. Czyby nie można było cho-' 
ciaż raz dziennie polać i zamieść tej ulicy? 

(а) Z Tomaszowa donoszą: Francuska fabry- 
ka sztucznego jedwabiu, dom bankierski Wawel- 
р. St. Landau, b. wspól- 
właściciel domu bankierskięgo S. Landau z Łodzi, 
oraz Towarzystwo akcyjne wyrobów chemicznych 
w Częstochowie utworzyli Towarzystwo akcyjne 
z kapitałem 3 miliony franków i przystąpili w tych 
dniach do budowy „w Tomaszowie fabryki sztnez- 
nego jedwabiu. 

(b) Ospa zjawiła się w Konstantynowie w da. 
mu Henszla. Dotąd zachorowało troje dzieci. Dia 
zarządzenia środków zaradczych wyjechał lekarz 
oraz felczer powiatowy, p. Lenartowicz. 

(b) Znaokorstwo rozwija się coraz bardziej 
i to nietylko рә wsiach, wzapadlych kątach pro+’ 
wincyi, ale nawet w wielkich miastach, Lud 
wiejski w razie choroby szuka pomocy „owcza-. 
rzów*, gdyż do doktora bywa często kilka mil; 
drogi. Ale i w miastach dużych, jak np. Łódź, 
znachorzy istnieją i uprawiając swoją praktykę, 
dochodzą do majątków. Oto dowód. 

W Chojnach mieszka znachor— „sławny“ na 
całą okolicę i Łódź znachor. Leczy on wszelkie 
choroby i nietylko ziołami, maściami i odżegny- 
waniem, ale i «relikwiami» jakiegoś świętego, 
które, jak opowiada pacyentom, sprowadził z Kra: 
kowa ға wielkie pieniądze. Relikwie te, jak nam 
opowiadali wtajemniczeni, to barania noga, prze- 
chowywana dla pozorów w kosztownej szkatałce. 
Pacyent jest pytany, czy chce się leczyć zwy-' 
czainie, czy «relikwią». Naturalnie, kuracya <świę- 
Za pieniądze 


Í łatwowiernyeh wybudował on niedawno 2-pięśro- 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


wą kamienicę, а w r. b. zamierza przystąpić: do 
budowy drugiego domu, 

(h) Z Sosnowca. W tych dniach otworzono 
w Sosnowcu nową przędzalnię welny sztucznej. 
Początkowo będą wyrabiać wełnę do czyszczenia 
maszyn, następnie na derki, w przyszłości zaś na 
ubrania. 

(a) Z Brzezin donoszą, że w jednym z podmiej- 


skich stawów utonął 14-letni Emil Rejman, kąpiąc się 
w towarzystwie innyea chłopców. £ 


ZABAWY. 


(x) Na Bom ludowy. Jutrzejsza zabawa ogra 
dowa w Zródliskach stowarzyszenia robotników 
chrześcijańskich zapowiada się wielce interest 
jąco. Program niezwykle urozmaicony, dwie or- 
kiestry, kwartet mandolinistów, chóry dziecięce i 
różnorodność wielu niespodzianek, powinny być 
dostateczną przynętą, zdolną tzgromadzić 'tłumy 
pabliczności. 

Dochód z tej zabawy przeznaczony został na 
Dom ludowy, potrzebujący zasiłku, wobec li- 
znych braków do zupełnego wykończenia i ume- 
blowania gmachu wzniesionego z takim trudem i 
nąkładem pracy. 

(x) Sierpniówka u szewców. Cech szewcki 
dla członków swych i ich rodzin w dain 7 sier- 
pnia urządza „Sierpniówkę*, która rozpocznie 
się o godzinie 3 po poludniu w lokalu cechu 


ników, przy ulicy Milsza róg Łąkowej. Bu- 
fet będzie własny urządzony przez panie majstro- 
wo i panów majstrów. Duźe dwie sale, kika po- 
koi i ladny ogród dostarczą wygodnego pomie- 
szczenia, 

(х) Zabawa u Golicha. Jutro w ogrodzie Ge- 
licha, przy ul. Żelaznej X 20, odbędzie się wiel- 
ka zabawa ogrodowa, połączona z przedstawie 
niem. teatralnem, tańcami, pocztą i fajerwerkami, 
które zakończy rakieta-komet. 

О godz. 6:ej na scenie przez aktorów kome- 
dyo-operetkowych pod kierunkiem p, Eimego ode- 
grane zostaną: <Parodye miłości» — Goszczyńskie- 
no i «Ostatnie dwa ruble»—Dolińskiego. 

Dojazd tramwajem № 3. 

(x) Zabawa w Rudzie Fabianiokiej. Odłożona 
z zószłej niedzieli z powodu niepogody zabawa 
kolejowa w Rudzie Pabianickiej, odbędzie się ju- 
tro. Początek о godz. 2 ро poludniu, 


Kronika antialkoholowa. 


Ше przepijają Niemoy rooznie? Z obliczeń nie- 
mieckiego nrzędn statystycznego dowiadujemy się, 
że w okresie od r. 1904—08 wypądało w Niem- 
czech na osobę (wliczając i dzieci i kobiety i star» 
ców, którzy piją zazwyczaj bardzo mało) rocznie 
116,66 litrów piwa, 3,86 1. wódki i 5,82 1. wina. 
Licząc 1 litr piwa średnio po 30 fenigów, 1 litr 
wódki po 1 mk. i 1 litr wina także po 1 mk., 
wypada rocznie na każdego mieszkańca Rzeszy 
Niemieckiej wydatek 35 mk. na piwo, 3,86 mk. 
na wódkę i 5,82 mk. na wino. W całem państwie 
wydano zatem w ostatnim czasie—przy 64 milio- 
nach ludności — rocznie na wódkę, piwo i wino 
ruzem 2859,5 milionów marek, czyli prawie trzy 
miliardy marek. Wydatki Niemiec na alkohol 
przewyższają więc przeszło dwukrotnie wydatki 
roczne na wojsko i marynarkę; są prawie 4 razy 
tak wielkie, jak suma, wydawana przez państwo 
na t. zw. „ubezpieczenia robotników", a wynoszą 
5 razy tyle, со koszt utrzymania wszystkich szkół 
publicznych w wałem państwie. Smutne to sto- 
sunki, ale niestety i u nas niewiele w tym wzglę- 
dzie lepiej, a kto wie, czy nie gorzej. Różne obli- 
czenia okroślają roczny wydatek narodu naszego 
na alkohol na 400—600 milionów mk. Na nasze 
stosunki jest to*svma wprost olbrzymia—a z pe- 
wnością i п nas wydatki na alkohol ва kilkakro- 
tnie większe od wszystkich naszych wydatków na 
książki, gazety, szkolnictwo i wogóle oświatę! 


2 WARSZAWY. , 


(—) Urlop naczelnika kraju. Z powódu wy- 
jazdu general-gubernatcra warszawskiego, gene- 
rał-adjutanta Skałona, zagranicę na urlop, рошос- 
nik genermł-guberuatora rz. r. st. Essen, objął 
wszystkie jego obowiązki w zarządzie cywilnym 
kraju. („Warsz. Dn.*). 

* W sprawie stowarzyszeń. 

W czwartek, pod przewodnictwem guberna» 
tora warszawskiego, odbyło się posiedzenie komi- 
syi gubernialnej do spraw towarzystw i związ- 
ków. 
Opierając się na znanym okólniku ministe- 
rynm spraw wewnętrznych, władze miejscowe za- 
żądały od komisyi zamknięcia kilku istniejących 
stowarzyszeń. 

Komisya postanowiła wobec tego zawiesić dzia- 
lalność Związku zawodowego drukarzy i zecerów, 
odrzuciłą natomiast żądanie zawieszenia Towarzy- 
stwa graficznego, opierając się na przychylnej 0- 
pinii inspektora fabrycznego. 

Со się zaś tyczy Towarzystwa opieki nad za- 
bytkami przeszłości, to komisya sprawę tę odro- 
ozyła i-postanowila zażądać od zarządu tego Sto- 
warzyszenia pewnych wyjaśnień. 


Zalegalizowano tylko jedno nowe Towarzy- | 


stwo, a. mianowicie żydowskie Towarzystwo pomo- 
су posagowoj dla ubogich. Odmówiono zaś legali- 
жасу! Kasie strażaków i warszawskiemu Kólku 
rolniczemu. Odmówiono legalizacyi Towarzystwu 
pracy współdzielczej kobiet we Włocławku z mo- 
cy art, 5 prawa, t. j. że zamierzone Towarzystwo 
nie podlega przepisom chwilowym o stowarzysze- 
niach; Towarzystwu „Zdrowie i moralność“, waku- 
tek nieprzychylnej opinii władz; żydowskiemu To- 


warzystwu wspomagania ubogich położnicj Towa- | 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 30 lipca 1910 r. 


rzystwu amatorów fizycznego rozwoju w Grodzis- 
ku, z powodu nieprzedstawienia ustawy i przysła- 
nia prośby bez podpisów założycieli; Towarzystwu 
pomocy niezamożnym uczenicom kursów папету- 
oielskich p. Raczkowskiej; Towarzystwu ostatniej 


mu, podlegającęmu kompetencji ministra spraw 


' wewnętrznych; Towarzystwu do walki z choroba- ' 


mi sokretnemi i rozpowszechniania czystości mo- 


pieki nad uczenicami kursów pedagogicznych p. К. 
Walickiej, Towarzystwu pielgrzymów do Jerozo- 
limy, oraz odmówiono zmiany ustawy Towarzy- 
stwu opieki nad wychodźcami, z powodu nieprzed- 
stawienia uchwał zebrania ogólnego, dotyczących 
tej zmiany, 

* Wandalizm w b. pałacu Paoa. 

Wandalizm w b. pałacu Paca, zwrócił na się 
uwagę p. о. prokuratora sądu okręgowego i p.o. 
prokuratora izby sądowej, którzy zeszli w piątek 
do kancolaryi wydziału I karnego i tam stwier- 
dzili zniszczenie małowidel na lewej ścianie sali. 

Objaśnienia „dawał dozorca gmachów sądo« 
wych, p. Dobrzyński, oraz przedsiębiorca, zakła- 
dający kaloryfery. 

Wyjaśnienia, zwłaszcza owego przedsiębiorcy 
były nader charakterystyczne. 

Kaloryferu — jego zdaniem — nie można 
było założyć przy ścianie niepokrytej malowidłem 
gdyż (?) wówczas nie ogrzewalby dostatecznie sa- 
li; uszkodzenie zaś malowideł nie stanowi wiel- 
kiego zła, gdyż przedewszystkiem uszkodzona z0- 


— nie mają dużej wartości. 
Poruszono również kwestyę, dlaczego w за» 
li, mającej wartość archeologiczną i artystyczną, 


— spytał prokurator sekretarza. 
w sali bywało zimno — brzmiała odpowiedź — 
gdy niedostatecznie napalono w piecu. Stwierdzo- 
no więc — niestety po niewczasie — że zrujno- 
wanie sali było zbyteczne i że można było bez 
żadnej szkody ogrzewać salę dawnym piecem. 

Postanowiono szpecące ścianę żelastwo usu- 
| паб i doprowadzić maiowidło, о ile możności, do 
i dawnego stanu. 


| * Składka grunwaldzka. 
Z okazyi obchodu 500 tnej rocznicy bitwy pod 
| Grunwaldem, pracownicy telefonów warsząwskich 
"Tow. akc. Cedergren, złożyli rb. 100, którą to kwo- 
tę ofiarowano na wpisy dla dzieci rzemieślników, 
uczęszczających do szkoly im. Markowskiego, lst- 
niejącej przy ul. Twardej. 


* Masowe rewizye. 

W czwartek, około g. 10 wieczorem, w Ale- 
jach Jerozolimskich, pomiędzy ul. Marszałkowską 
i Nowym Światem, policya zatrzymywała przes 
ohodniów, żądając okazania legitymacji. Areszto* 
wano znaczną liczbę osób, które odprowadzono 
do X cyrkułu na Tamce, 

Po sprawdzeniu dowodów legitymacyjnych, 
większość aresztowanych wypuszczono na wol» 
ność, 

*. Warszawa—Chelm—Siedlce. 

Pomimo, że sprawa oderwania Chełmszczyz* 

| ny od Królestwa nie jest ostatecznie załatwiona, 
widocznie wszakże władze centralne w Petersbur= 
! gu nie wątpią, że projekt rzeczony będzie popar- 
| ty przez Dumę, bo już teraz w Chelmie specjal - 
(na komisya techniczna ogląda gmachy i lokale, 
które będą zajęte na pomieszczenie biur rządu gu- 
bernialnego siedleckiego, oraz innych jeszcze wy- 
działów urzędowych, które mają być przeniesione 
do nowego miasta gubernialnego Chełma. Miasto 
Siedlce, które przestanie być „gubernialnem*, о. 
trzyma rekompensatę kosztem Warszawy, z któ 
rej wszystkie wydziały zarządu kolei Nadwiślań: 
| skich, nie wyłączając kontroli, będą przeniesione 
do Siedlec, gdzie zajmą lokale w gmachach rzą” 
dowych, po wyprowadzce wszystkich władz gu- 
bernialnych do Chełma. W sprawie tej wyjechał 
{ 2 Warszawy do Petersburga dyrektor kolei Nad- 
! wiślańskich, wezwany przez ministrów komunika- 
| cyi i spraw wewnętrznych. Wiadomość powyższa. 
{ ohyba ukróci samowolę licznych właścicieli domów 
‚ do podwyższania co pół roku lokatorom tenuty 
‚ dzierżawnej, gdyż po przeniesieniu wszystkich za 
| rządów kolejowych (Nadwiślańskich) do Siedlec, 
i będzie opróżnionyeh przeszło 1,000 lokali. 


posługi w Pultusku, jako Towarzystwu religijne- · 


ralnej — z przyczyn formalnych; Towarzystwu o- , 


stała tylko cześć malowidła, poza tom zaś malo- | 
widła — zdaniem przedsiębiorcy  kaloryferowego , 


rozpoczęto zakładanie kaloryferów. Czyżby da- | 
wny piec kaflowy nie ogrzewa sali dostatecznie | 
Wtedy tylko ` 
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Z dzielnic polskich. 


Z KRAKOWA. Paderewski z małżonką po- 
wrócił z Zakopanego do Krakowa i wyjedzie 
wkrótce do Szwajcaryi, 

— Daszyński wyjeżdża w podróż agitacyjną 
do Ameryki, gdzie będzie przemawiał na 40-tn 
zgromadzeniach Do Krakowa powróci w listo. 
+ padzie, 

Z POZNANIA. Po feryach sądowych w Le- 
sznie odbędzie się wielki proces przeciw 27-10 
oskarżonym członkom Stowarzyszenia śpiewacze- 
go w Czarkowie. Wszystkich oskarżono o nale- 
żenie do tajnego stowarzyszenia i o podburzanie 
do gwałtów. Pomiędzy innymi na ławie oskar- 
żonych zasiądą trzej posłowie do parlamentu nie- 
mieckiego i do sejmu pruskiego, 


Aneksya Liberyi. 


Wolne państwo murzyńskie, Liberya, zaw. 
, dzięczające swe powstanie „Towarzystwu koloni- 
zacyjnemu dla wolnych murżynów* utworzonemu 
w roku 1816 w Waszyngtonie, zostało — jak do- 
nosi prasa angielska — zaanoktowane przez Sta» 
ny Zjednoczone. Aneksyi miano dokonać w poro- 
zumieniu z rządem berlińskim, paryskim i londyń- 
skim; jest ono następstwem polityki Roosevelta. 
Pisma angielskie przywiązują wielkie znaczenie 
do faktu, że dzięki temu Ameryka wchodzi do rzę 
| du mocarstw kolonialnych afrykańskich i twier - 
, dzą, że od czasu upadku Portu Artura nie było 
d Шу tak doniosłego dla polityki międzynaro- 
owej. 

Wiadomość o aneksyi nie została jeszcze u- 
rzędownie ogłoszona. Przeciwnie, w ambasadzie a- 
merykańskiej w Berlinie odpowiedziano na zapy- 
| tania, że nie tam nie wiadomo o objęciu protek= 

toratu Stanów nad Liberyą, wiadomość zaś о for: 
; malnej aneksyi nie wydaje się prawdopodobną, 
| Po raz pierwszy poruszono sprawę protekto- 
| ratu w marcu bieżącego roku, gdy Taft przesłał 
r 


kongresowi specyalne orędzie, zawierające rezul« 
taty badań amerykańskie) kómisyi rządowej, któ- 
ra zwiedziła Liberyą | zalecając pośrednictwo 
Stanów Zjednoczonych celem załagodzenia sporów 
między Liberyą i jej sąsiadami, Taft doradzał 
także udzielenie pożyczki państwa murzyńskiemu, 
zabezpieczenie jej przez kontrolę nad dochoda- 
mi cłowemi i przez udział w sanacyi finansowej 
kraju. Doniesienie pism angielskich wskazywalo- 
by, że projekt Tafta zastał urzeczywistniony. 


Ostatnia poczta, 


— „Gazetta di Turino“ donosi, że austryacki 
minister spraw zagranicznych otrzymał rzekomo 
2 Rzymu zapytanie, czy na odsłonięcie pomnika 
Wiktora Emanuela przybędzie jakiś członek ro- 
dziuy cesarskiej, W tem poufnem zapytaniu znaj- 
duje się też wzmianka, iż Watykan przeciw przy- 
byciu austryackiego następcy tronu nie podniósl- 
by żadnych zarzutów. 

„Gazetta di Turino“ dodaje, że hr. Aehren- 
; thal konferował w tej sprawie z wiedeńskim nun- 

cjuszem papieskim, Granito di Belmonte, przed 
| jego wyjazdem do Rzymu. 

Panuje przekonanie, Że Auslrja, aby nie 
drażnić uczuć włoskich, nie odmówi przybycia 
członka rodziny cesarskiej na uroczystość odsło- 
nięcia pomnika. 

Nuncynsz wiedeński, Granito di Belmonte, 
który bawi teraz w Rzymie, starał się rzekomo 

nakłonić sekretarza stanu, Merry del Val, aby 
| zgodził się na przybycie austrgackiego następcy 
tronu do Rzymu. 

— W sprawie praskiej reformy wyborczej 
+ pisze wolnokonserwatywna „Розі“: „Wobec Sprzecz- 
! nych pogłosek możemy stwierdzić, że w mibisto- 
тушп spraw wewnętrznysh opracowuje się nowy 
{ projekt reformy wyborczej, Już wypracowano po- 
i szczególne paragrafy i przedłożono je władzom 
i miarodajnym. Kiedy nowy projekt wniesiony z0- 

stanie do sejmu, со do tego dotychczas decyzya 
nie zapadła, * 

— Świeżo zawarty austryacko-serbski trak- 
tat handlowy, jak się obecnie okazuje, mieć bę- 
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dzie i dość daleko sięgające znaczenie politycz- 
ne. Wedlug informacyj, pochodzących z kół zbli- 
żonych do rządu, król serbski Piotr w swej po- 
dróży do Europy zachodniej odwiedzi najpierw 
dwór austryacki w Wiedniu. 

— „Loc. Anzg.* donosi, że rząd rzeczypo- 
spolitej Nicaragny zwrócił się do wszystkich mo- 
carstw z prośbą о wpłynięcie na Stany Zjedno- 
czone, aby zaniechały interwencyi w Nioaraguy. 
W przeciwnym razie walki domowe w Nicaraguy 
nie ustaną. 

— Czeska korespondencja „Centrum* otrzy- 
mała ze stron konserwatywnych informacye 0 
możliwości rozwiązania austryackiej izby posel- 
skiej, mimo wszelkich zaprzeczeń. Zdaniem infor- 
matora, parlament tak jest zdezorganizowany, że 
nie można się spodziewać po nim żadnej wydat- 
nej pracy. Nowe wybory mogą przynieść lepszy 
dobór posłów i konsolidacyę stosunków parla- 
mentarnych. 

— Wiadomość о zamierzonem zbliżeniu się 
Tarcyi do Austro-Węgier omawiają pisma turec- 
kie z coraz większą sympatyą. Nawiązując do 
zapowiedzianego spotkania ministra spraw zagra- 
nicznych br. Aehrenthala z wielkim wezyrem, 
pisze „Sabah“, że wzmocnienie politycznych i e- 
konomicznych stosunków z Anstryą jest gorącem 
pragnieniem wszystkich ottomanów. RE 


TELEGRANY. 


Paryż, 29 lipca. (WI) O niezwykle ważnym 
okresie w polityce zagranicznej i o doniosłej roli, 
jaką w tym okresie grają sprawy ogniskujące się 
w Petersburgu, Świadczy fakt, że podczas letnie- 
go urlopu ministra spraw zagranicznych Pichona, 
na tymczasowego kierownika ministeryum powo- 
łany został ambasador francuski w Petersburgu, 
Jerzy Louis. Jest to pierwsze tego rodzaju zda- 
rzenie we francuskim zarządzie spraw zagranicz- 


nych. 

Madryt, 29 lipca. (Wł.) Prezes ministrów u- 
daje się dziś wieczorem do San Sebastian, ażeby 
tam odbyć naradę z królem i ministrem spraw za- 
granicznych w sprawie stanowiska, jakie ma za» 
jąć państwo wobec Watykanu. 

Dziennik «Imperial» dowiaduje się, że pre- 
zes ministrów postawi królowi w razie, gdyby о- 
pieral się stanowczym krokom, kwestyę zaufania. 
„Rząd zdecydowany jest nieodwolalnie postąpić 
z całą bezwzględnością wobec klerykalnych urosz- 
czeń” — pisze „Imperial*. 

Wiedeń, 29 lipca. (WŁ) Dwaj włoscy irre- 
dentyści Podetti i Castelli skazani zostali za obra- 
zę majestatu, jeden na pięć, drugi na oztery mie- 
siące więzienia. 

Wiedeń, 29 lipca. (Wł.) Manewry cesarskie 
w Galicyi zostały odwołane. Jako powód odwoła- 
nia podano oficyalnie wybuch nosacizny wśród ко» 
ni w pulkach kawaleryi przemyskiej. т 

Kolonia, 29-go lipca. (WL) Na przedmieściu 
Khrenfeld obłąkana kobieta zabiła swoją synową 
i troje swoich wnuków. Sledztwo wykazało, że 
obiąkana już wczoraj wołała do krewnych: <Za- 
bijcie mnie, bo inaczej ja wymorduję całą rodzi- 
nęl» Znaleziono list pożegnalny, w którym obłą- 
kana oświadcza, że powzięła postanowienie ode- 
brania sobie życia po zamordowaniu niewinnych 
dzieci. 

Berlin, 29 lipca. (W?.) Obserwatorya seismo- 
graficzne w południowych Niemczech stwierdziły 
dziś w południe dalekie trzęsienie ziemi. Wska- 
zania na aparatach były długotrwałe i bardzo 
silne. 

Londyn, 29 lipca. (Wł.) W Tybecie wynikły 
zaburzenia; 2 lndyi wysłane będą dwa pułki iba- 
terya artyleryi górskiej. 


Z estatniej chwili. 

Berlin, 30 lipca. (Wł.) Ogromne oburzenie 
wywołuje w prasie hakatystycznej artykuł, za- 
mieszczony w ostatnim numerze wychodzącego 
w Katowicach niemieckiego dwutygodnika „Schle- 


ODEON 


Telefon 15-81. 
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т 


sien“, W artykule tym autor wykazuje rzeczowo, 
że niemcy są na Górnym Sżlązku żywiołem na- 
pływowym i że obyczaje, właściwości językowe i 
zewnętrzne rysy rdzennej ludności górnoszląskiej 
przekonywają о jej słowiańskiem pochodzeniu. 
„Deutsche Tageszeitung” nazywa artykuł ten | 
zdradą niemczyzny i napada gwaltownie na ра. 
те <Breslauer Ztng.,» która poleca gorąco ten 
dwutygodnik swoim czytelnikom, 

Rzym, 30 lipca. (WI) Watykan oświadczył, 
że postąpienie Hiszpanii wykracza przeciw elemen- 
tarnym zasadom dyplomatycznej poprawności. Wo- 
bec tego rezygnuje z dalszego prowadzenia roko 
жай. 

Canalejas otrzymał od króla hiszpańskiego 
aprobatę swojego, działania. 

Posel hiszpański przy Watykanie, otrzymał 
rozkaz wyjazdu z Rzymu; 

Berlin, 30 lipca, (Wl) Dzisiaj nad ranem 
schwytano w jednym z hotelów listonosza Berge 
mana, który onegdaj skradł z urzędu pocztowego | 
(50,000 marek, Prawie całą gotówkę znaleziono 

przy nim. 

Londyn, 30 lipca. (№1) Z wielkiem naprę- 
żeniem oczekiwano wczorajszego oświadczenia 
Asquita w sprawie veta izby lordów. Oświadcze- 

| nie, że pertrakiacye będą wznowione w jesieni, 
przyjęto z wielkiem zadowoleniem, jako dowód, 
że osiągnięcie porozumienia ma widoki powo- 
dzenia. 

Teheran, 30 lipóa. (WI.) Nowy radykalny ga - 
binet spotyka się z gwałtowną inspirowaną przez 
Rosyę opozycją duchownych, którzy oskarżają go 
o ukrywanie morderców Seid-Abdalacha. 

Rozrzacają oni odezwy, w których liberalne 
idee są podawane, jako przyczyna wszelkich nie- 
powodzeń Persyi, 

Berlin, 30 lipca. (WI) Ministeryum spraw 
wewnętrznych wydało rozporządzenie, aby do Nie- 
miec nie wpuszczano sezonowych robotników 2 
dzieśmi w wieku szkolnym. 

Nowy York, 30 lipca. (WL) Kasjer agentury 
rosyjsko chińskiej Wider, który zdefraudował pół 
miliona dolarów, oddał się wczoraj w ręce poli- 
cyi i został aresztowany, 


pal boze ma DA алав л R —— 


W pierwszą rocznicę śmiereł 


6. + p. 
Karoliny z Klukaczewskich 


| URBANOWICZ 


we wtorek, dnia 2-go sierpnia r. b. odbędzie się 
msza św. w kościele św. Krzyża o godzinie 10-8) 
rano, na którą zaprasza krewnych, przyjaciół 1 
znajomych zmarłej 

2844 Miąż, dzieci i wnuki. 


Odpowiedzi Redakoyi. 
Panu 8. S$. Wiersz pański tchnie uczuciem mi- 
łości mowy ojczystej 1 ziomków, Niestety, kuleje pod 
innemt względami. Pisze pan: 


Ы Od Granwaldzkich płynie stron 
Głos—i echo het rozbrzmiewa. 
Echo powtarza czarny wron 
I w lesie szumią drzewa. 


„Czarny wroa*—to przecież nie po polsku, Wiersze, 
гушијасе się х sobą, mają nieustalona liczby zgłosek, а 
to psuje harmonię wiersza. Tak np. w przytoczonym ue ; 
stępie wiersz plerwszy 1 czwarty mają po 5 sylab, dru- 
gl 1 trzeci ро 8 sylab; mle, niestety, wierz pierwszy 5- 
sylabowy, rymuje się z trzecim — 7 sylabowym, a dragi, 
qsylabowy—z czwartym, 5 sylabowym, Łamanie się ryt- 
mu szpeci też dalsze wiersze. 


Zyczliwemu. Historya Faraonów, Greków, Słowian 
jest opisana w książkach droższych 1 tańszych—do wy- 
bora. Przedmiotem dziennika są wypadki dni bieżących, 
Dzlennik nie może zastąpić książki, ап! książka nie za» 

f stapi dziennika. Swieżo nakładem „Rozwoju* wyszła | 
książka p. t. „Kraków* O wiele taniej kosztowałoby cały 


Obchód Grunwaldzki w Krakowie. 


ten tom wydrukować na łamach dziennika; byłoby to 
wszakże wejściem dzienalka w nieswoją rolą, ze szkodą, 
zarówno dla książki, jak 1 dla czasopisma. „Szewcza 
patrz swego Коруіа!* — powiada staro przysłowie — 1 
gazeta powinna się stosować do tego słusznego nakazu. 


OFIARY. 


Na Pogotowie ratunkowe. 
Izrael Frenkel z ul. Widzewskiej Nr. 44 rb. 3 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej К. Е. Ё. 
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Rozkład peciągów. 
Letmi od dnia Lgo maja 


Kolej Fabryczno-Łódzka, 
Odohodzę z Łodzi: n) 12.30, b) 660, r) 7,15, е) 8.20 
d)11.25, e) 2.15, f) 3.15, є), 5.00, g) 6.10, t) 6.50 h) 8.10, 
Przychodzą Шо Łodzi: 1) 4.30, j) 720), u» 8,35, К) 9.35, 
1) 10.16, m) 4.24, п) 5.25, w) 620 0) 8.31, x) 10.00, p) 1.08. 
Kolej Watszawsko-Kaliska: 
Qdohodzą do Kalisza. о godz. 7. 12.20, 5.26, 6.23; 
da Warszawy: o godzinie 10.52, 12.11, 5.40 
Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.44, 11.57, 5.25. 


| 9.38; z Warszawy о g. 1240, 5.9, 6,18. 


Kolej obwodowa, 

Odchodzi zə stacy! Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
8.20, ze Słotwin do st. Łódź-knliska przychodzi 6.55, 
Odchodzi ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 10.51, przych, 
2 Koluszek do st. Łódź-kaliska o godz. 7.46. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznączone literami: с), #), h), 1), k), ш) o) za- 
trzymują się na wszystkich przystankach. Pociąg oznaczo- 
ny literą с), zatrzymuje się tylko w Andrzejowie. 

Pociągt oznaczone literami: b), g), D, p), bażpośred- 
niej komunikącyi Warszawa—Łódź. 

W pociągach oznaczonych literami: 
п), 0), kursują wagony pocztowe. 

Na pociągi oznaczone literami a), е), di, 1), b), D, J), 
k), m), о), Lęk) bilety do st Andrze:ów i ze sta- 
суі Andrzejów do Łodzi po taryfie podmiejskiej, 

Pociągi oznaczone literami a), b', g), 1), m), 0), łą- 


by, d), g), ki 


| ела się w Koluszkach z pociągami Kolel nadwlslauskiej do 
( Skarżyska i ze Skarżyska, a pociągi oznaczone literami 


f), k), łączą się z pociągami pomiędzy Koluszkami a To: 
шаѕлотеш, 
Pociągi oznaczona literami г, 8, 1, u, W, X, przy- 
stają na wszystkich stacyach 1 przystankach, 
Dla młodzieży i starszych: 
1) Adam Mickiewicz — „Pan Tadeusz’! 
wydanie ozdobne z ilustracyami St. Masłowskie- 
go; сепа w oprawie 2.50 kop., dla prenamerato- 


| 


| rów „Rozwoju” tylko 1.25 kop. 
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GDZIE 
OGRÓD GELICHÓWKA (Żelazna Л 20) 
W niedzielę, dnia 31-go lipca r. b, о godzinie 2 i pół po poładnia 


So WIELKA WSPANIAŁA ZABAWA OGRODOWA же 


polączona z przedstawieniami teatralnemi i różnemi atrakcyami. 
Копсегї orkiestry wojskowej „2-90 półku strzelców. 
Ognie bengalskie, Poczta 
irancuska, Sala do tańca. 


Sprzez artystów komedyo-ope= 
*retkowych pod kier. p, Ejme- 
Na zakończenie będzie pasz go: 1) „Porodye Miłości* — 


czona wielka wspaniała ra= obraż z życia studenckiego — 
kieta komet. O godz. 6 Gorczyńskiego, 2) „Osta- 
na scenie odegrane zostaną nie2 rablę*—tarsa Dolskiego, 
5) Deklamacye, 4) Monologi, 5) Śpiewy solowe, 6) Tańce międzynaro- 
dowe, 7) Kaplety, 8) Duet z tańcami i wiele innych niespodzianek. 


Balet restauracyjny zaopatrzony w doborowe zimne i gorące zakąski, ` 


wina i wódki w różnych zagranicznych i krajowych gatunkach. — 


Dojazd tramwajem № 5, a ztąd karsówać będzie specyalny omnibus, : 


KAZIMIERZ KULEJOWSKI 


od 1-go Lipca przeprowadził się na Piotrkowską № 154. 
Załatwia wszelkie czynności wehodżące w za- 
kres paszportów zagranicznych. 


Do sprzedania 

FOLWARK włók szość 
w dobrej ziemi 8 wiorst od sta- 
cyl kolejowej, w kulturze w czę- 
ści drenowana. Cona 5,000 rubli 
włóka. Wiadomość; Łódź, ulica 
1587-3-1 


Drobne ogłoszenia. 


Nowo otworzony 
КА.К.А. багт кшш 
służb: са mego rodzaju 
słażby g dobremi świadectwami. 
Piotrkowska 7. 483012 1 


A Zakład mój tapicersko- stolar- 
«ski został przeniesiony z Piotr- 
kowskiej na Mikołalewską X 67 
1 zaopatrzony w wielkim wyborze 
w różne meble nowe | używane, 
jak również portyery 1 chodniki 
о cenach nizkieh, Proszę Szan. 

Кеше о 1азКат® zwiedzanie 
mego Interesu bez względu na 
kapno, dia osobistego przekona 
nia się. Franciszek Mikszewski, 
48129 5502. 


A ВАМИ, мү 
в rzeprowadził się 
na P allee Andrzeja % 37 (róg 
Długiej). Telefon № 15-82. 
4474—15.—8 

A "Тапіб rozprzędam, ару zaraz 
‘kredens, stół, krzesła, otoma- 
mę, szafę, kotmedę, 162%, mate- 
race, biarko, gramofon, zogar, 
lampą, tremo, kolumny. Główna 


Ж 42 mieszkania 91, w dragiem 
podwórzu. 4860—1 


В: z urządzeniem w dobrym 
punkcje tanio do sprzedania. 
Przejazd № 66. 


р» sprzedania uprzęż powozowa 


Pańska % 9, m, 2. 


"ZHR ODLOT 
Remiza „BRISTOL" 
Włąśc. A, ВЕОМАНН 
(dawn. Bartosz), wynajmuje elo- 
ganckie karety, powozy etc. па | 
godziny, dnie 1 miesiące dla jaz 
dy p mieście, do miast sąsie-/' 
mich i na polowanie po cenach 
umiarkowanych. Codzienne spa- 
cery z dziećmi od 50 rb, mie- 
slęcznie. Staranna obałaga! Uliea 
Piotrkowska № 119, telefonu 

№ 1053. 2849r 


W centrum miasta do wy- 
dzierżawienia, zaraz od lab 1-go 
października b. r. 


Lokal z kilku pokoi. 


nm parterze, odpowiedni na kan- 
tor lub skład—ze spichrzem 1 ц 
rządzeniem do światła elektrycz- 
nego. Bliższa wiadomość na mioj- 


Орго! n 9. — 1 szafa do chomont, liberya 
зей, dowa Nr. 9. 1633—1 зн Д kinowa, sanki риши 
skie, wszystko w dobrym stanie. 

RZADKA OKAZYA | Wiamok Widzewska 99., 


DLA РІЕКАВ2АШ 


Z powodu śmierci właściciela 
jest natychmiast do sprzedania 
dobrze prosperująca piekarnia 
z {Шаш!, egzystująca 9 lat, w ru- 
ehliwym miejscu, z całym inwen- 
tsrzem, koniem, furgonem I pos 


О” murowany jest do sprze- 
dania lab do zamiany w Ko- 
Jaszkach Wiadomość na stacyi 
Łódź Fabr. u Gór wów] 

r. —8е5: 


а: 
D? początkowej nauki 2—4 dzie- 


wozem,’ Wiadomość: ul. Długa ci wyjadę na wieś lub do о- 
31 | sady — za 8 rubli miesfęcznie. 

3 144, w piekarni. 162131 Wymagania bardzo skromna Ba: 
mondai osladam ferty 

Potrzebny moja” pod „Stani- 

na prowincyę spólnik na ko- 4669 —3ps3 


rzystny interes do urządzenia mo- o sprzedania sklep w dobrym 
toru z rajserem, z kapitałem, Basko, Ulica Łączna № 13, 
mniejwięcej 2 tysiące rubli. Oferty" | Chojny, 
| proszą złożyć w adm. „Rozwoju! 
pod adresem: „8. W. 94“, 16133 


sej — sj 


4810—3—3 
okna огах 2 tokarnie 


тта. 


| ERZYSTOJĄGH0D LIT 17 ŁODZI боото staraj roboty Zimio; 
Pracownia haftów ||] [йн tamy sear мм 


ścienna 0 trzech drzwiach, ma- 
szynka do mięsa większa, maszy- 
na do szycia nożna, używana. 
| Meble niebieskie pluszowe, : рга- 
| wie nowe, bufet, otomana, szaty. 
Andrzeja 46 m. 10. 4823—2—9 


est zaraz do sprzedania būdka 
do węgła 1 sklepik z całkowi- 
tem urządzeniem w dobrym punk- 
сіе. Staro-Zarzewska 41. 485421 


akiernicze roboty na żelazie 
tanio wykonywain. Tamże po- 
‚ trzebny chłopiec. bikołajewska 
№. 4858—21 


12МАС2ЕМА BIELIZNY 


D. Maznrkięwiczowej 


Przejazd 12 m, 14, 
w podwórzu, w oficynie It piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
W zakres haftu wchodzące, 
wykongwa takowe staran- 
nie, na czas oznączony, po 
możliwie nizkich cenach. 


Przyjmuje się uczenie 


EEE * OFEME Ke PIĘTRO: 


М 


„PF пев Magistracki 
slak. 


NAJPIĘKNIEJSZA ZABAWA ??? Мая ш 4 tej торик 


do Łodzi 1 szła ulicami Piotr- 
kowską 1 Dzielną, proszona jest 
o parę słów pod adresem: Głow- 
no, posto-restante I. W. 4857 21 
Meor elektryczny do sprzeda 
nia tanio. Warszawska 21 
4855 —! 
М*'® 7 2 Singera do szycia 
prawie nowe, bębenkowa 1 
pierścieniowa 1 maszyna piękuie 
szyjąca za 16 rubli. UJ. Konstan- 
tynowska № 7 ш, 16. 4848we931 
Më iel do sprzedania zaraz. 
Ul. Nowo-Zarzewska Ж 14. 
4797—3—3 
Ms człowiek, lat 24, z pro- 
wincyl, posiadający grunto- 
wnie języki: polski í rosyjski, 
R рахи рев Кагы 
ja.chalteryjnych, poszukuje posa : 
dy Może үе аы, Oferty 
w Administracyi zwoju* dla 
А. W. 4835—2—2 
М 2123 їпдөга używane sprze- 
dam tanio. Aleksandryjska 
% 34 róg Franciszkańskiej. 
4649—5sp? 
Mru bębenkowa 1 pierscie- 
niowa 1 maszyną 24 22 ruble 
do sprzedania. Złota % 3 m. 52. 
3557— 1058 
№ resztą sozonu do odstąpienia 
letnia mieszkanie (2 pokoje i 
kuchnia) w  Holenówku, prey 
tramwaju zgierskim. Wiadomoś 
u Babickiego, Andrzeja 37. эн 
owo zalegalizowany majster 
Sasi Wincenty Rybiński, 
przyjmuje roboty z podpisaniem 
пасі w mieście Łodzi. Ul. 
Aleksandrowska № 19 m. 16. 
4194—3—3 
dnik poszukuje posady, 
Oza ETETE = 
Łódź, Brzezińska 104, Bugalski. 
4783—4—4 
blad: watne wydaje się 
O CZNIE 


№ 37 mieszk. 1. —2—1 
poszukuwę се}, która rozu- 
mie po llecku. Мо; 
zgłosić: Wólczańska nr. 136 
szkania nr. 6, od godziny ej 
wieczorem. 4745—8.—3 
Piessk mały, żółty, pod szyją 


biały — zaginął. Łaskawy zna- 
lazca zechce odprowadzić za wy- 
nagrodzeniem. Pasta 3, 
siński, 
Potrzebny subiekt do zakładu 
fryzyerskiego. Benedykta № 1, 
Т, Jakubowicz. 4863—2—1 
potrzebny zdolny czeladnik ta- 
Pieerski i chłopiec do ргакіу; 
kl. Główna 11. 4867—3— 
otrzebna panna do piwiarni, 
lat 15—16, z pewnem wykształ- 
ceniem. Ulica Widzewska X 148. 
4862—2—1 

jokój duży do wynajęcia zaraz. 
Р Wiadomość Ватагпа 4, przy 
Lutomierskiej. 4850—3—1 
рт chłopiec do terminu 
do introligatorni. Mikołaiew- 
ska 91. 4870—1 
iwiarnia do sprzedania zaraz, 
Przejazd nr. 49. 4869—8—1 


Piwiernia do sprzedania 

Zielonej % 37 w Łodzi 

4809—3—3 

pó przy rodzinie, słoneczny, 

przystanek tramwajowy przed 

domem — zaraz do wynnjęcia. 
| Widzewska M 150 m. 22 


4802—3 —3 
przimuje uczenice do haftu 
białego 1 złotego, warunki 
przystępne. Cegielniana № 4, 
parter, 4829—1 
jotrzebni są zdolni malarze. 


F Plotrkowska 103. 4820—3—2 
$ rzybłąkał się pies duży w Czar- 
i пе 1 białe kropki. Odobrać go 
| możne, nl, Ludwiki M 55. 48311 
rzybłąkały się dwa psy: jeden 
Р maści 2610, podobny do 
wyżła, młody, drugi biały, żółte 
laty, kundel, Właściciel może się 
zgłosić: ul. Wólczańska № 243, 
Ogrodnik 


832—1 

posó z oddzielnem ejsciem 
bez mebli jest zaraz do wyna- 
jęcin dla inteligentnego mężczy- 
züy. Przejazd X 16 m. 10. Za- 
stać można od 7-еј wiecz, 4566 3 
М pojrzebny chłopiec do terminu 
|| do zakłada blacharskiego. — 
Ulica Katna Jè 56 4844—3—2 
kiep kolonialno-dystrybucyjny 
Sir sprzedania. Dąbrówka ul, 
Piwiarna_nr. 6 4858—3—1 


Ślusarze potrzebni oraz termi 
$ -natorzy. Warsząwska 21 przy 
Nowo-Zarzewskiej. _ 4856—2—1 
Sep kolonialno-dystrybucyj ny 
do sprzedania oraz filia pio- 
karska. Zielona 57. 4762—3—3 
Sep kolonialno-dystrybneyjny. 
do sprzedania. Widzewska 193 
4828—3—2 

klep spożywczo dystrybucyjny 
5 do. sprzedania, 1, Guberna- 
torska 22. 4843—3—2 


Ж 172 


: na ul. Zeina w Górce Pabianickiej 


dziewczynka, lat 9, clemno- 
blondynka, nazywa się Józefa 
Kaźmierska. Ktoby wiedział, gdzie 
sią zaginiona znajduje, zechce 
zawiadomić w Łodzi, ul. Targo- 
wa 30 m 28. 4801—2—2 
zoala panna do składu wędlin 

zaraz potrzebna. R. Langkoff, 
Wólczańska 156. 4836—3—2 
Zone krawcowe, szyjące far- 

tuchy, potrzebne. Piotrkowska 
% 278 m. 31, zapamiętać miesz- 


kanie! 4818—3—3 
gesot pies, wyżeł, maści brons 
zowej, pierś biała. Uprasza 


319 о odprowadzenie 


Cegielniana 67. 

40 skrzynek jest niedrogo do 
sprzedania. Karola № 

kantor. 


nagrodą: 
4171-3-3 


Zagubione dokumenty. 


[чатка Weber zgubiła pasze 
port, wydany z gminy Dobrej, 
powiatu tureckiego 4800—3—3 
Skradziono kwit od paszportu 
na imię Wawrzyńca Józwiaka, 
wydany х fabryki Karola Schol- 


blera. 4826—1 
agingł paszport na imię Hole- 
ny Krzyżan, wydany z gminy 

Łazisko. 4800—3—3 


gesig paszport na imię Mary- 
Janny Olezak, wydany z gminy 
Pinskowice, powiatu łęczyckiego. 
4821—3—2 

Zginęła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Poznańskie- 
go na imię Tomasza Skarbonkie- 
wieza. 4839—3—2 
{мна karta od paszportu na 
imię Wandy Hibner, wydana 

z fabryki Hoffrichtora. 4841 —3'2 


CZE spożywczy do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Bałucki 
Rynek nr. 3, 4836—1 
Sklep ZnrBz do sprzedania, ul 
Słowiańska nr. 11. 4838—92 
S** kolonialno dystrybacyjny 
z piwiarnią da sprzedania, — 

Chojny, ul. Beduarska № 12. 
4817—3—3 


grew ta karta od paszportu, 
wydana z fabryk! J. Heinzla 
na imię Bllzy Geslor. _ 4840—1 
Zginęła karta od paszportu na 
imię Heleny Wiaderkiewicz, 
wydany x fabr. Оззега, 4816-8-3 
тріаді paszport na imig Paull- 
A Zajłert, wydany z gminy 
Jonno, pow. łowieki. 4803—3—3 


Step kolonialny z prawem sprze: 
daży piwa z powoda wyjazdu 
tanio do sprzędania zaraz. Roz- 
wadowska nr. 13 4760—3—2 
Sklep rreżniczy ж powodu wy- 

Jazdu zaraz do sprzedania, — 
Ul. Rzgowska 53 4842—3—2 


[шм \аз2рог us imię Stant- 

stawa Bogusławskiego, wydan: 
х gm Bogusławice. 4799—: 

aging? paszport па Imię Sylwa- 
LRE Placyaa ого Gu- 
stowskie/ wydany przez magi- 
strat miasta Radomia. _ 476833 


Seat kijowskiego uaiwersy 
totu poszuknie lekcyj, a takża 


„przygotowuje do szkół. Ulica Ju- 
Jiusza 837—9. 43353—3— 
Sprzedam cztery 1 pół morgi 


ziemi z budynkami we wsi 
Stare Łagiewniki. Wiadomość ul. 
Grabowa 28 u Antoniego Króla 
Sire, używane sztuczne zęby, 
а także platynę kupuję. An- 
drzeja 4 m. 15. 4769s12pś2 


Рег przyjmuje robotą no- 
wych i reperacyę starych me- 
bli w demach prywatnych, oraz 
zakłada firanki niedrogo, Beno- 
nedykia № 10 w sklepie p. Bień- 
kowskiego. 4846—5pśps—1 


Piyiernis do sprzedania Ulica 
Piwna nr. & w Chojnach. 
4872—2—1 
potrzebny chłopiec do terminu 
do warsztatu stolarsko-mode- 
lowego, Widzewska № 184, front. 
4859—1 
rzedania. 
Mi- 
1 


ies szezurnik do 


5, 
А85; 
mieszcze! ру bezdzietnem 
małżeństwie dla inteligentnego 
mężczyzny do wynajęcia zaraz. 
Przejazd 12, mieszk. 14. 4103 
Potrzebne zdolne prasowaczki. 
Ul. Połudułowa 30. 479533 
potrzebny pomocnik fryzyerski 
па soboty i niedziele za dobrem 
wynagrodzeniem. Nawrot № 63. 
felczer. 4192—3—8 
рет uczeń na praktyką do 
fryzyera. Ul Emilii № 44. 
4789—3—3 


Potrzebny chłopiec ze znajomo- 
ścią języka niemieckiego na 
PNE do biura technicznego. 
ferty do adm „Rozwoju“ dja 
Tow. Акс, „Wayss & Freyteg". 

4814—3—3 


u meblowane pokoje, elektryczne 
oświetlenie, wygody, wanns, 
w różnych cenach poleca J. Wi- 
tuski, Wschodnia 57. 4822—3—2 
{ене darmo wyuczam Кго- 

ju, kto weźmie odemnie ma- 
szynę do szycia, ш, Widzewska 
Nr. 90—42. 4864—3 —1 


у agent branży techaiczno= 
budowlanej potrzebny na pro= 
wizyę. Oferty w adm. „Rozwoju“ 
pod „budowiany*» 4871—2w—1 


akład kowalski, ul. Radwańska 
Nr. 45. Nowa bryczka do 
sprzedania z 3-ma siedzeniami— 
kolejna. 4847—1 


Zsglnęła w Górce Pabianickiej 
dziewczpnka lat 9 ciemna blon- 
dynka, nazywa się Józefa Kaź- 
f mierska. Ktoby wiedział, gdzie 
się znajduje, uprasza się o za- 
wiadomienie w Łodzi ul. Targo- 
wa Nr. 30, m. 28, Raźniewska. 
4801—2—1 
РАГІ tokarz, mogący robić na 
arubsztaku, 1 kowal na lepsze 
gięte 1 budowlane roboty mogą 
sią zgłosić. Mikołajewska 30 


Sk ES 


aqlnął paszport, wydany z gm 
ү Pow. ФКК. 
па imig Pauliny Jasko. 4787383 
Znał ронро па imię Stani- 
Бада akowskiej, Е z 
gminy Üzolów, gub. kaliskiej. 
4776 -3—3 
ZUR karta рот па imig 
агуаппу Barańskiej, wydana 
z gminy Radogosz powiatu łódz- 
klego” 4861—1 
Гашта paszport na imię Fran- 
ciszka Gorala, wydany z gmi- 
my Sterdyń, pow. Sokołowskiego. 


4349—83- 
gea 


1 

nszport na imię Al- 

fonsa - Franciszka Góreckiego, 

wydany zgminy Witonia, роуід- 
tu łęczyckiego, gub. kaliskiej, 

4845—1 

guma kwit od kaucyi za nu- 

merem 5323 na rb. 40 na imię 

Stanisława Turblńskiego, wyda* 


ny z Gazowni 4851—3—1 
Z gala karta od paszportu na 
imią Andrzeja Muszyńskiego, 
mask Z fabryki Liszkə, Kellich 
i S-ka. 4748—1 
саташа 


Pracownia Gorsetów 
dawniej Mikotajowska 53 
NATALII KĘDZIERSKIEJ 

przyjmojo obstalunki i roporacye. 
1575 Pletrkowska M5 m. 6. 


Przyjmują nadrabiania 


pończoch. 
MIKOŁAJEWSKA 59 m. 56 


2-glo piętro. 


П 4193—3зт2] Ш 
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Q NAJLEPSZY PUDER 


A "RYŻOWY: 
„ŁABĘDZI PUCH: 
| Te BROCARDa(? 


Ж 


DELIKATNY, NIEWIDOCZNY 2 
» (ТАТҮМА SIĘ DŁUGO NA SKÓRZE. 


293404 


Piotrkowska 98. 


[ШЇ ШШ 


Nie czekajcie, aż was okradnąlli 


m) Miisza Nr. 64, Do- | Zaopatrz enie 
Leśniczówka as баштар 6 18 | Фред чаш bela 
H wym wynalazku 

Niedziela, 31 Lipca. ЕА КЫНЫ Түй: 

Wielka zabawa z nadzwyczajnym programem: TEATR AUTOMATOW | guięcia złodzieja! Olgliska 12, 

PARYSKICH: Georges i LIN. — Wzlot Balonem z ko- | M 1% 9d £. 12 do 2-81. 28183 
metą Halleya—Z. Szymański — WYSTĘP ARTYSTÓW WARSZAW- s TM | 
SKICH Dom Juan Moderne‘s, komedya 5, Herbaczewskiego. Wain ih ШИШ 
DZIAŁ KABARETOWY. „iad Wisłą, obraz ludowy. ы 
Wspaniałe Rakiety. Wzlot o godz. 7-ej. Są do sprzedania PLACE w Ru- 


dzie, odpowiednie na letnie miesz- 


i kania i domy badowląae, razem 
Wejście 20 kep., dzeci 10 kop. йад» wami 


1011 tramwajowej, 20 m. jazdy, 


Il-gie Baluckie Towarzystwo AW pop 


Pożyczkowo-Oszczędnościowe | 
uł. Łagiewnicka Ni 31 (Rynek Bałucki). 
Przyjmuje członków, udziela pożyczki, jmuje oszezędno- 
ści począwszy od 25 kop, jak od członków Towarzystwa | 
tak i od osób postronnych, 
Biuro otwarte od g. 3 do 7 wiecz. codziennie. 2436-4 


Inżynier: PUGIATA budowniczy 


ү 
niezałeżnie od biura w Warszawie (Warecka № 9) otworzył biuro |. — 
w Łodzi pi kg: Ы „Amgielsici: U 
Konatantynowakiej 47 рої firmą: „AWANTI ' rzeczywiście к 
pod stałym zarządem techników К. Górskiego i L. Wertha. | "узогп miasan п соня 
Biuro wykonywa wszelkie płany, prowadzi dozór budowlany, | iącznie mówić zaś w 6 todel 
sporządza szacunki budowli do ubezpieczenia od ognia, kosztorysy , | z gwarancyą. Honoraryum & do” 
Id obliczania konstrukcy budowlanych í inych. Oprocz tego biuro | łu. Pasaż Szules M 18, m. 11; 
|| załatwia ubezpieczenia w towarzystwach prywstnych. 1635 sy BY” 8 do 10 wieczór. a= 
mes L. Goadoul. 1591-4-2 

W dniu 31 lipca, o godzinie 2-еј- ро południu, w parku К с kupić 
miejskim „Źródliska* — na rzecz RESTAURACYĘ Gu 


ре 
Domu Ludowego Stow. Rob. Chrześc. | eha котер w ponita тыш, 


| 
odbędzie się szemi Бка ея тиса, 


лт шш. 
ZABAWA GA 


dwóch orkiestr oraz gry dzieci па mandolinach, + Dobre obuwie, gotowa na skła 


па którą uprzejmie zaprasza swych członków oraz gośći { dzie, można kupić najtaniej u 
Н в aprzej Р 7 7 eliksa Majewskiego, bo 


io się moja 


Wielka letnia Wyprzedaż posezonowa. 


‚ b. zaczn 


ierpnia r. 


1627 ZARZĄD. w prywatnóm mieszkaniu ulica 
Konstantynowska Ж 23, m. 4. 
M 4347, Obwieszczenie: — 


DYREKOYA Sms 


рше wspólnika, wspóluiezki, 
ub kapię зыр. „Oferty w „Roz: 
joła”. 


Towarzystwa Сорти їн ШО а 


10-15 tysięcy rubli 


W zastosowaniu się do 5 22 Ustawy, podaje do po- па hypotekę ziemską 
wszechnej wiadomości, iż zażądane zostały pożyczki na nie- | w blizkości Łodzi na 74 Pośre- 
ruchomości: dnictwo wykluczone. Zgłoszenia 


1) pod № 1086c przy ul. Orlej, przez Juliusza Junga, | Ы 2 шы 


pierwotna Rab. О) 

2) pod М 148ab przy ulicy Ciemnej, przez Jana , Б” = 
i Paulinę małżonków Aarndt, pierwotna Rub. 6000; | Г azne 
Ta wartość, 3) pod № 320pp przy шеу Konstantynowskiej, przez | s 
które była ita Antoniego Lubieniekiego, odnowiona z konwersyą Rub. 6200 | dla słolarzów! Ts 
yia, | dodatkowa z przeszacowania Rub: 5,000; "BR 
która jest obe- 4) pod № 340 przy ul. Średniej, przez Moszka i Chin- | Hurtowa i detaliczna sprzedaż 
cnie, dokładnie dę malżonków Kamioner, odnowiona bez konwersyi Rubli | и 

wyznaczone. 4,400 i dodatkowa z przeszacowania Rub. 3,000; | 
5) pod M 788P/788M przy ul. Zielony Rynek i Li- 

powej, przez Włodzimierza Karpowa,- pierwotna Rub. 15,000; '. > ў 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych po- ! і dyktów wszelkich gatunków 
życzek stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w prze- | z krajowego i zagranicznego 
ciągu dni 14 od daty wydrukowania niniejszego obwiesz- | drzewa. (eny bardzo przystęp. 
czenia. | D. Margulies i S-ka 

Łódź, dnia 30 lipca 1910 r. 2848-1 | Cegielniana.26, 28106 


W poniedzialek, dnia 1-50 s 


proc. 
tańsze. 


wartość — są do 


Wszystkie letnie 


ubrania — bez 
względu na swą 


j wracam- od 


Schmechla i Rosnera 


Piotrkowska 100, 
„Cony rzeczywiście. nieslychanie nizkio; a mianowicie: 


Garnit. maryn. 222% зг teraz 10.— 
| a setreichgarm 18— teraz 12.50 
| ш 26— teraz 18.— 


Palta letnie эло 50 teraz 12.50 
famam 22% teraz 16.50 

Spodnie zszewiou © „ 4% teraz 2.90 
z kamgarnu „ 125 teraz 5.— 
Kamizelki ыо „ «s teraz 3.— 
do prania „ 4% teraz 2.50 
Marynarki alpagowe «s teraz 4.50 


Palta nieprzemak. ise teraz 14.50 


WH Łódzkie Towarzystwo шиш 


Piotrkowska № 

Przyjmuje członków.. Udziela pożyczek. A wkłady 

oszczędnościowe od 1 rubla. Płaci do 6°/„ rocznie. Wszyst- 
kie operacye zwolnione od stempla, 

Biuro otwarte od 10 do 2-ej codziennie, a w Poniedziałki 

Czwartki i Soboty i od 5 do 7+ej po poł. 


{Т.Ш „Zawiercie 


w Zawierciu 
można nabyć 8 starych kotłów paro- 
wych lankaszyrskich 5 Atm., z któ- 


rych 6 kotłów o powierzchni ogrze- 


walnej 109 kw. metr., jeden 79 kw. 
metr. i jeden 70 kw. metr. 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 30 lipca 191. r 


540—46 |. 


1579. 


10 


Dr. 1 KRUKOWSKI 


Cegielniana 4, 


s Choroby pluc. 
11, Ја Пашан 


sp. ch. поза; gardła i uszu 
саалиа sią na 

© Piotrico теа ар. 
ат od 11 do 12 w pi 

lod 5 do 6%, wiecz, ZAM 

1 święta od 94—11 rano. 13504 


„Ор. Н. Szumacher 
choroby ингуш» i skórne 
Nawrot 
| тац» od ке И od 6—8. 
anie od 5—6. W nie- 
| | amo i 1 święta od 8—1 r. 637г 


Dr. B. DONCHIN 


ү Socyalte ta иг OCZU 


Dnia 2.go Sierpnia 1910 roku 


OGRÓD MAJSTROW ТКАСКІСН, 
KONCERT _ 
BENEFISOWY| 
Kapelm strza Morgenrotka. sws >, 
e nnn | 


wp | 


Niniejszem mam honor donieść do po- 
wsżechnej wiadomości, że w dniu dzisiejszym 
otworzyłem przy ul. Piotrkowskiej Ne 278 


SKLEP KOLONIALNY 
OWOCÓW i DELIKATESÓW. 


Oprócz wszelkich w zakres ten wchodzą- 
cych towarów, objąłem zastępstwo najznako- 
mitszych firm baltyckich wyrobu masła i sera. 

Jestem przeto wstanie zadowolnić wszel- 
kie żądania Szanownej Klijenteli. Chętnie 
Se obstałunki z dostawą do domu. 

olecając się łaskawym względom Szan. 
Publiczności, pozostaję 


| 

| 

| , ZASI. ЕРШ 

| РШ od 9-11 1 od rac] рр. 
| 9898-г 
| 


Dr, Edward Mitteistuedt 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA M 67 
jj. od 8—9'/„r. 1 0d5—6'/, р] 


| Л wewnętrzna Í nerwowa. Г 
1429—т 


Dr. Feliks Skasiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 

Przyjmuje od od 4—8 po poł. 

W niedziele 1 święta od р. EON 


Z poważaniem 


P. KOMISAR 


Łódź, 23 lipca 1910 r. 


2754 


gustownie i tamio w pracowni damskich 


ubiorów APOLONII HAUZER, 
ужс thee ла 50. = 
27903 Przyjmuje się uczenice. “%9 


501—4 


г. $ Honowski 


Rynek Balucki M 3 
жыв  PoWrÓGII. 


Юг. Jelnicki 


| ul. Andrzeja 7 

Choroby skórne, wono- 
ryczne i moczopłoiowe. 
Godziny ише Bej od g. 
9—11 r 15— panie 


poł. 
m vo рої; ано ШИ 
Piomby ой 50 k. 


LĘBY na kaaczaka, złocie— 


bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem,porcelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez bólu. 


Nowe wykłady | 
języka francuskiego ғ 


przez rodowitego francuza. 


Í int у онобу а шй _ 


Południowa 3. — Pajo 


Niniejszem zawiadamiam, iż sztuczne od 75 k. 


Zakład Krawiecki 


który AK przeniosłem z ulicy Szkolnej Ма 5 ma ulic} ' Przeróbka i reparacye na pocze” 
Głó kowskiej. Obstajunki wykongwam starannie , kania, Leksdent, S, LIPOWSKI, 
ро iador. фра, canach, — Na składzie znajduje się wielki | Piotrkowska 92. 581г 


Wy paid ŁAW н Шш}, ТШШ 


11585 STANISŁAW KOWAK. 
в. | STANISLAW NOWAK. 

в klykta 10, 
Т ТТГ ТГТУ 


ШИЕ = 


stwa, Dyskrecya Ścisła. 12-r-46 
Warszawa, Krak. Przedm. 5, 


{ [Ар. KOWALSKIEGO * E 
Warszawa, Graniczna 10, <i 
5и zai 


zawiadamia o otwarciu z dniem 1-ym lipeś r. b. 
pierwszej w kraju fabryki włosienia tapicerskiego. 


EJ 
z 
> 
z 
б 
ja 
+ 3 
ja 
N 


Е 1 
Guła — SUDORY. 


А PA ad, 
Sprzedaż w każdej ilości. 2644407 ШЕ тш SITKIEM, 
ДИЕ 
| ИЕЛЕ ла ju of fraszki 


Niniejszem podaję do wiadomości Sz. Publiczności, iż mó 


sifi 8 
Magazyn ubiorów męskich 
dnia 25-go lipca r. b. przeniesiony został na ulicę һм, хауа Тузы. 1794-8 


Piotrkowską Nè. 115.| _ Potrzebna 


Z poważaniem 
CHRYSTYAN МОТКЕ | ыыы 


Właściciel А. WUTKE. ЕТЕ 


0 minut skutok, 
нї ŚR: 


zb 
тоби se 


2832 6-1 8 rano do 2 po poł. 
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Dr. Leyberg 


b. długoletul lekarz klinik wiedeń- 
skich ordynuje jakospecyal.chorób 
Wenerygznych, płoiowych і skórnych 
codziennie 8-12; 5—8; paułe 19-17 
Niedziele 1 święta tylko przed obie. 
dem, Krótka 5. 1489г 


DEI. Lipszyc 


choroby dzieci. 


Przyjmuje 048—10 i od 4—6pp ` 


WSCHODNIA M 45 _ 294 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 
Przyjmuję od godziny 8 = 140} 
w południe i od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9 — 2 

W. po 149г 
Dla pań osobna poczekalnia 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia А 8. 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE | МОС20РЕСІОМЕ I NIE- 
MOCE PŁCIOWE. 

Ul. Południowa Ай 2, 
Przyjmuję od godz. 8—1 r. | od 4—8 W., 

panie ой 5—0 po pot. 1420—1— 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ 


(starszy) Telef. 11-14 
Piotrkowska 103 


Choroby wewnęśrzne, dzieci | 


i kobiece. Przyjmuje od 8—11 r. 
ой 5—8 pp. 1426r 


Dr. Jan Gaderski 


b. asyst. klin, uniwer. warsz 
Akuszerya, choroby chi- 
rurgiozne i kobiece 
przyjmaja do 10 r. 4—6. ро poł. 
Ui. Cegielniana 9 m. 4. 2272 


Specyslista chorób wło- | 


sów, skórnych (plegi i prysz- 

cze na twarzy) i wenerycz= 
nych (syphilis) 

Dr. 3. SZAITKIRD 
SREDNIA 3.2. 

Leczenie elektrycznością, masa- 
żem i kosmetyczne. 

Przyjmuje od 8 do 2:ej po poł. 

i od á do 9 wiecz. 469г 


Dr. med. ARGHSOR 
b. asystent prof berlińskich: Bum. 
ma i Diihrsgena — osiadł w Łodzi, 
KA i choroby kobiece. 
mieszka obecnie Pasaż Majeral 

róg, Piotrkowskiej 
Godz. przyjącia: 9—101/, rano 1 od 
5—7 ph, w niedziele 11—1 1218r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
ы зоны, skórne, шәпег., 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm. od 8—1 rano i 04 6—Św., 
dla dam od 2—5, W niedziele 1 
świeta tylko do 1 rano: 746-7 


Dr. Zefja Garlicka 
mi ла оја 
Hawrot 1 “ют 10 
Cher. kobiece, Akuszerya 
9—10 гапо, 4—6 po poł __ 1997r 


Dr. E. Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg ma= 
ozona i weneryozne 
CEGIELNIANA 14. 


Od g. 71—11 4—74 w Ter 


Pierwsza Chrześcijańska 


= іа hort zebów- 
[ Jamy UStnEJ asa. 


teraz: ulica Piotrkowska 138. 


Dr. Lewkowicz 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


wyjettał ТЇШЇ. 1... 
(Dr. 1. Silberstrom 


| Ul. Promenada 13 róg Benedykta 
| Choroby weneryczne (ву- 

philis) i moczopłciowe, 
* skóry i włosów. Usuwanie zbytecz- 

mych wlosów., Przyjmuje: 8—11 1 
4:j,—8w Panie: 4*/,—5*/, po poł 
W niedziele: do 2-2) ро pol. 241r 


H 


ИШ ИШ 


choroby wewnętrzne 
przeprowadził się na al. 
| WSCHODNIĄ 53, róg Cegielnianej 


Przyjmuje od 9—11 r. 1 5—8 р 
2659- 12—4 


r. krk. Шш 


ul. Hawrot № 38 


| róg Widzewskiej. Przyjmuje со- 
| dziennie od 81, do 9'/, rano I od 

4 do 6 po poł. W niedz 1 Święta 
| tylko 81/,—91/, rano. CHOROBY 
| DZIĘCI 1 WEWNĘTRZNE — 
| ARUSZERYA. 1819г 


"рг, Fr. Łukasiewicz 


Stare-Zarzawska № 35, 
i róg Sosnowej. 
| Choroby żołądka i kiszek, 


| Przyjmuje do д. 11 ran? і od 
| 8 ө} do 6-еј po poł. 


$ 


| przeprowadził się 

| na ulicą Piotrkowską 120. 

! Przyjmuje z chorobami wownętrz 
пеші (spec. żołądka 1 kiszek). 

‚ Da 9 rano i od 4 do 6-ej po poł 

| wyjątkiem świąt i niedziel). 

2690 —d 


Br. $. ROTWANO 


j CHOROBY DZIECI 
przeprowadził się na ulicę 
- Nawrot М 18, Telefon 1277. 


і Do 83, rano 1 4—6 nia 
pap: 
| Br. Bireneweig 


ŚREDNIA % 3. 
| Ghoroby skórne, wener. 
! i moczopiciowe. 


| Od i1—1 s. i oà 3—7 w. _ 268г 


Dr. ЇЇ 


powrócił. i73.: 


Br. у. MAŁONIST 


mieszka ођеспіе 
Mikołajewska 29 (2 piętro) 
Choroby dzieci i wewnętrzne. 


Godz. przyjąć: 9 — 10 rano 1 od 
5—6 pp. (oprócz niedziel) 2632 


fr. med. Z. 6010 


przeprowadził się na шее 
Sdizołajewską Aż 18. 


Godz. przyjęć: od 9—12 10 5—7; 
dla pań od 4—5. 1877г 


| Choroby weneryczne, 
| skórne i moczopłociowe 


йыш. ШШШ 


| PIOTRKOWSKA % 115 
| Przyjme od 9—10 rano i 015—8 
wiecz., kobiety od &—5. 1831—г 


„ |14:5. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangeliekiej 14 


wewnętrzne i dziecinne. 


2612 127 


Dr. H. Sadkowski 


ŚWIATŁOLECZNICZY i ROBNTGENQWSKI GABINET 


= 6. KANTORA 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 
Krótka А 4. 


Leczenie promieniami Воепёдбёва, światłem Ғіпзопа i kwąrcowem 
ichoroby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego mapięcia (śvierzba, 
hemoroidy). — Elektrsiiza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż 
wibracyjny i pneumatyczny podlug prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa). — Ñ 
Kaustyka (usuwanie brodawek). — Endo» i cystoskopią (oświeilanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetins kąpiele i gorące powietrze. 
Godziny przyjęcia: 8—9 rano i 5—9 рр. Віа рай osobna poczekał nia. 


Ę 
Е 


5. 


Orónię mana lecznica chorób zęDóW |, 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plombowanie i wyjącie zębów bez bólu. 


Speryalne Шш Шш do wprawiania sztucznych zębów. 
Speeyalność: plomby porcelanowe, plomby zlote, zlote 

korony, złote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny їшї Hy H. Prs znajduje się przy lecznicy. 
кө: ШУШЫ Сепу bardzo nizkie! Uwaga!! wa 

CERT TWW TC ЫЕНЕН ЕЕ ZW Z ИКЕНЕН ГАШ 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Roentgenowski i Światłoleczniczy 
D=rów La Falka, Z. Golca, i St. Jelnickiego 
Wólczańska Ай 36. 
Ogólne i pojedyńcze pokoje dla оя od 2 do 5 rb; ambulatoryum Фа niezamożnych — 
É płaca za poradę 60 kop. 
Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 рр. 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 
Lod 12%, do 1'/, po południu. 
Kobiety ną choroby weneryczne przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Tennenbaumowa 
joniedziałki, środy i piątki od godz. Б!/, — 6'/, po południu. 1738г 


Or. Rosenball | Centralna klinika 


zara | poród zebów i jamy ТЇЇ 


uszu, gardła i nosa 
w Łodzi przy ul. Piotekowskiej Мо 86, tel. 14-79. 


Piotrkowska 35. 
Przyjmuje od 10-—11 r. 1 5—7 pp. 
w niedziele od 10—11 r. 1318 

Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich, Konsultacya 

kezzłatnia. Wyrwania zęba 15 kop. Plomba 

35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 


Jr. шт шїї 
i reparścye sztucznych zębów 50 kop. Przy 


przeprowadził sio na ull 
ВЕЙ 
klinice znajduje się specyalne laboratoryim do wyrobu 


w 


EDYKTA M 
Choroby skórne, wenery- 
ozne i moczopfciowe. 
(8'/,—12 r. 1 5 — 74; рр, panie 

od 4—5). 1761-т 


Dr. A. GROSGLIK 


mieszka obecnie Zachodnią 68 
przy ul. Zielonej. 
Choroby skóry i włosów (usuwanie | 
włosów szpacących za pomocą | 
Biektrolizy), wensryczne i dróg mo: 
czowyoh. Przyjmuje 8!/,—11'/уг. 
i 6—8 wiecz.; panie 5—6 wiecz. 
W niedziele 1 święta od godz. 9 
2414-г 


sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 


536492 


IE Pasta „CAMELIA“ Ж 


wuwa Piegi, Pryszcze, Wągiy, Opaleniznę. 

Składy: Warszawa: L. Spiess i Syn i H. Welt. 
Łódź: L. Spiess i Syn i A. Lipiński. 
Żądać wszędzie: 


Dostawa do domów. 
Znakomity środek odżywczy zalecany przez р.р. lekarzy 


ef üne? 


B_PATZER, Łódź, Pasaż Meyera 5, m. 5. 


1680. 


do 12 гапо. 


Dr. mad. 


шшш ТШШ 


Dyrektor Zakładu leczn. „Chojny“ 
przyjmuje codziennie w Łodzi 04 
4— 7 po południu. 
ul. Rzgowska Ай 3 (róg Gór- 

nego Rynku). 2261r 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


1026026 


3172 * ROZWOJ. — Sobota, dnia 30 lipca 1910 r. 4 12 


йд Жай чу fime 


M. D. OKOJEWA 


ulica Dzielna № 11. 


ЕА лр С ой ЕТ 
Plac Sportowy „Helenów* 


(osobne wejście) 


Towarzystwo Cyklistów „UNION“ 


W niedzielę, dnia 3l-go lipea 1910 roku, o godzinie 3-ej po południu 


l-sze wielkie krajowe 


Wyścigi 


Jednogodzinny wyścig sprinterowski podług 


amerykańskiego systemu 
5 blegów sprinterowskich, bieg turystów, 2 biegi piechurów. 


Nizkie ceny wejścias Passepartout (w środku toru) гЬ, 31.25, Krze 

sla przy starcie rb. 1.50, Trybuna 1 i II rząd rb. 1.—, III i IV rząd 75k., 

Taras I i II rząd 75 Кор, Ш i IV rząd 50 kop. — Wejście 30 kop, 
Uozniowie i dzieci 20 kop. 5 


К 
BW" Każdy bilet upoważnia do bezpłatnego wejścia do parku „Helenów“. 
31% GB NA GEE o A | 


Bilety wcześniej nabywać można w księgarni W go R. Horna, ulica 
Piotrkowska 146, róg KEwangelickiej, 1589 2 


BAŁUGKIE TOWARZYSTWO. 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


w Bułutach pod 500210, ul. Zgierska 6%, 


Skład węgla 


Łódź, Widzewska NB. 62. ikontuje członkom Towarzystwa weksle handlowe; 


8) d; 
Telefonu М: 240, 2284415 3 udziela członkom Towarzystwa pożyczki pod zastaw papio- FABRYKA 
- - rów procentowych publicznych; 
ЕА тя z 9 шен ро лин papierów pablloraych: «б RAMBUSÓWO-A0SZYKARSKA 
х е weksle, wylosowana papiery 1 kupony; ©) wydaje 

Tow. Wyższych Kusów Н ndlowych киат ma тїш» miejstowaki йош! iiare 05 © "I 
w Warszawie, ul. Smolna Mè 9, tel. 10-15: 1) przyjmuje wkłady pieniężne od członków Towarzystwa 1 od Waulente$o 
Zapisy na rok szkolny 1910/11 przyjmuje kancelarya osób obsych 1 płaci od 4%/, do Goo; 

Kursów Handlowych A. Zielińskiego g) asekuruje 5°/„ rosyjskie pożyczki premiowe od amortyzacyi. | [7 SZ a 


LL 


rb, 3. , 

marek, Otrzymałem również wino z gron winnych absolutnie 
bez alkoholu, Ktoby zechciał wina bez alkoholu, proszony jest | | 
o żądanie takiego wina, gdyż na składzie posiadam i wiele 
gatunków innych win. Kto chce mieć zdrowy żołądek, 
powinien pić wino M 7 czerwone słodkie, nadzwyczaj Przy 
ejmne w smaku, które było stosowane przy kuracyi chorób 
żołądkowych w lazarecie w ciągu 1909 roku z nadzwyczaj ро- 
myślnemi rezultatami, Dobroć wina tego jest zaświadczoną 
przez starszego lekarza № 69 i pieczęcią rządową. 

Oliwa do lampek i spławki mego wynalazku palą się 
we wszystkich domach, 1 funt 20 kop. knotki darmo. Oliwę 
również można nabywać w składach: Konstantynowska 13, 
Franciszkańska 60, Piotrkowska 291, Mikołajewska 89, Kątna 


52, Dluga 93 i Łowicka 9. 28 


ЕДЕН ИКА ЫДЫ И. ГИ 


i H 7 różn. 

Maszyny do mieszania Welnu system. 
dla wszelkich materyalów i każdej prodakcyi, 
ŁAMACZE, WALCÓWKI, PRASY do wy- 
robu płyt granitoidowych, MASZYNY 
do wyrobu cegieł za pomocą sił mo- 

torowych. 
Specyalna Fabryka Maszyn 

D-r Gaspary i S-ka, Markranstaedt (Saksonia). 
Prosimy odwiedzić naszą ay 
2796—13 2 Katalog M 241 darmo. 


РЕ 5 


10 Teschichi gt 


codziennie od godz. 10 do 1 po południu. > Biuro otwarte w dni powszednie od 10 rano do 3 рр. 1564r13 | 
„Sęzaminy powakacyjne rozpoczną się d. 4 września r. b >->>-—-——Ń-—ŃŃŃŃŃ---„.„.„.„>„+.. 

prelekcye września r. b, Na kurs I specyalny przyjmo: 

wani są słuchacze na podstawie ukończenia szkoły średniej Супа, ołów, miedź, cynk i t. р. w Łodzi, Widzewska 5, 

filologicznej, handlowej lub realnej, oraz na mocy egzaminu А a 


w tym zakresie, Czesne wynosi rb. 150, płatne z góry w 2-ch - Blachy miedziane Saka Жз ZZA Ж 


ratach półrocznych. А seas i mosiężn 
osiężne, Speeyalność: Kosze do fabryk. 


BLACHY 1 RURY OŁOWIANE Wyrabiam: 


| m | 
mm Awe Pieczywo) DRUTY, SZTANGI i t p. METALE | Mo bambuove Poson inis, 
poleca piekarnia poleca DOM HANDLOWY ró RE еше, kwiatów, 


Kornblum i Gepner w Warszawie. | Bambusowo garatturki dziecinne, 


Bambusowe parawany, 


i i Bambusowe ekran, 
Agentura i skład w Łodzi Kosza СО po róży” 


‚ Kosze do blellzny, 
Kosze do papieru, kosze walizowe, 
Kosze do żywych kwiatów, 
Kosze do robionych kwiatów, 


Filie: Piotrkowska 116 I Orla 8. 1568:100°00 
od 15 lipca Widzewska 55, telef. 16-67. | Mebie ogrodowe mebelki dla Ialok, 


R. TRENKLERA, ul. Cegielniana Ж 67. 


Chleb na sposób moskiewski wyrabiany przez specya- 
listów fachowych. Czystość i hygiena wypioku gwarantowana. 


LEKARZ WETERYNARYI 
i Koszyczki do bułek, 

M. KIEŁKIEWICZ — |ZEEEEWGOZZECZWWZOWEM Коно шй glinka та sb 
ро stadynch zagranicznych, osładł na stałe w Łodzi, ul. Soina 7. чоо Ш-ДА 
Przyjmuje interesantów od 8 rano do 12 w poł. м s” эы Р ct 
Udziela porad przy kupnie koni, 2420-5-41 g а 55 iunki, Меп ША үка Ге2, 
Z m al a LA 99 ро możliwie najniższych A 
ж г! 
awiacomienie. Tint, morenowa а | 808 
Z dniem 1|i4 b, m. MAGAZYN mój gotowych ‚эку ае аз војвсв, Miec 
męzkich i uczniowskich ubiorów został przenie- Gorsety Bor riin najnowszych modeli Piotrkowska 

i i П олыо гаў p А skich о: iej: 
siony z ulicy Piotrkowskiej Nr. 45 pod Nr. 73. еркен, X matacysłów krajowi 1 SAS ANNET ogrodzie, przejście. przez sad 
4166 8. GUTMAFR. 1303r mych — ро cenach umiarkowanych. = wieje le АҢ 


ki. 


Redaktor odpowiedzialny SŁ. Łapiński. W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd № 8. Wydawca W. бта! 


